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nai À ię dron lizowanym świecie, że ta świetna 
rozwinęja JPariamentarne tak znakomicie się 
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pospolitą e u była narażona“. Wreszcie z nie- 
man Ponesi wą wrócił się p. Campbell. Banner- 
wno, ząląd militaryzmowi. Tak jeszcze nieda- 
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Mowa angielskiego premiera p. Oampbell- 
ormana, wygłoszona podozas otwarsis kon- 
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niemiecka kosztowała życia 215.000 ludzi i 15 
miliardów franków. Wojna rosyjsko-tnrecka 
zmiotła ze świata 250,000 ludzi, a kosztowała 
16'/4 miliardów franków. Jakie były ofiary 
wojny rosyjsko japońskiej, dotąd nie ogłoszono, 
może dlatego, sby nie przerażać ludzi. Podali- 
śmy tylko nejwiękaze wojny z dziesięciu sto- 
czonych w ostatniera BO-leciu, a juź one wy- 
kazują wprost bajecznę sumy strat i kosztów. 
Ozembardziej państwa sią zbroją, tem wojny 
więcej pochłaniają ludzi i drożej kosztują. Je- 
żeli wię uwzględnimy to, że w ciągu ostatnich 
lat dziesięciu średni roczny wydatek wszyst- 
kich razem państw europejskich na zbrojność 
wynosił 3 miliardy 268 mil. franków, to łatwo 
sobie wyobrazimy, jak olbrzymie żniwo śmier- 
oi i jakie finansowe wyozerpanie spowoduje 
pierwsza wielka wojns, która w Europie wy- 


nik? Od 10:cin do 16-tu milionów koron razem 
z usbrojeniem. A co kosztuje jedna torpeda ? 
Mniej więcej 7.000 koron. I ta jedna torpeda 
działa tak dokładnie, że może zatopić ów pan- 


Rzeczy rosyjskie, 


Wedle niemieckich doniesień x Peters- 
burga, rząd zdawna i starannie się przygoto- 
wywał do rozwiązania dnroy, Miądzy innami 
starał się opanować prerę robotviozą. W tym 
celu jn mlasiąc temu pozwolił załośyć dwa 
bardzo jaskrawe, reuosjąoe się namiętnie lade- 
we pisemka: Kuryer robotniczy i Narodna ga- 
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łem odwołał to doniesienie. Słowem, ta wiado 
mość Rosyi była manswrem rządowym. Otóż 
wydalony przed rokiem z carattt, a mieszkający 
w Berlinie profesor Reussner, który — jak sam 
zapewnia — utrzymuje etosunki z kadeckiemi 
sferemi w Rosyi, tak się wyraził o tym ma- 
newrze p. Stołypina: „Nie będę się zastanawiał, 
czy w ogóle militarna interwenoya jest mo- 
żliwa. Sądzę, że nie, a już stanowczo Austrya 
nie weźmie się do tak niewdzięcznej roboty, 
Lecz rzęd rosyjski, który pogroził narodowi 
najazdem obcych wojsk, a nie postawił na gra- 
nicy całej armii, zupełnie przepadł w oczach 
wszystkich  Rosyan. Nawet  konserwatywni 
ozłorkowie wysokiej biurokracyi — przeciwnicy 
dumy — byli oburzeni tą niegrecoznością rządu. 
Zaszkodził ten manewr także dynastyi, bo pro- 
snę tylko uwakyć! Naród wyobrażał sobie za- 
wsze, że biały car jest zwierzchnikiem wazyst- 
kich monarchów, największym między nimi 
władcą, najpotężniejszym. Tem się naród py- 
eznił, był z tego dumny, I oto naraz się do- 
wiedział, że Niemoy — a wiadomo, że Niem: 
ców w Rosyi nie lubią — mają utrzymać cara 
na tronie! Oar więc dużo atracił w Oczach na- 
rodu. Epizod ten będzie powtarzany z ust do 
ust, skamienieje w pamięci narodu i będzie za- 
wsze szkodził dynastyi. A trzebsź jeszoze do- 
dać, te wnst po tym artykule w dzienniku 
Rosya rczpuszozono w całem państwie wis- 
doniokó, iż sam Gar prosil Nieroców, aby przy- 
szli mu pomagać przeciw narodowi i dlatego-to 
rząd chociaż wiedział, że się gotuje najazd, nie 
zmobilisował armii. Rząd, który zaprasza obce 
mocarstwa do najazdu na kraj, przepadł w o- 
oczach narodu“. 

Tak mówił prof. Reussner dziennikarzom 
w Berlinie. Jego wywody byłyby sspewne 
trafne, gdyby lud rosyjski wiedział eokolwiek 
o artykule „Diplomaticusa* w dzienniku Rosya 
i o tem także, że rząd nie przygotował się do 
obrony granio państwowych. Ale lud s pewno- 
ścią nie o tem nie wiedział i nie wie, a Co a0- 
bie o rządzie myśli opozycyjna intsligencya, to 
z pewnością mało obchodzi sfery petersburskie. 
Między niemi « inteligencyą juź niema tajemnio: 
wzajemnie wiedzą one o sobie, że są wrogami 
i rządowi chodzi tylko o to, aby mógł inteli- 
gencyą i soczalistów utrzymać w rygorse. 

Jak dotąd, to rau się udaje. Pierwsze, 
najtrudnisjsee chwile mineły, = spokoju nigdzie 
nie neruemono. Półniai ałr"or 26 go będzie oo- 
raz łatwiej. Wprawdzie dx,.euniki polująco na 
tak zwaną „senyscyę*, albo zmyślają straszne 
wiadomości z Rosyi, albo z muchy robią sło- 
nia, aby utrzymuć w podnieceniu cieka wośó 
europejskich czytelników. Jest także z pewno- 
kcią wielu spekulantów gisłdowych, którzy za 
pomocą nieaumiennych dzienników szerzą stra- 
sene wieści z Rosyi, aby wciąż spadały jej pa- 
piery ; spekulanci kupują je od publiczności po 
niskim kursie, a potem przes te same niesu- 
mienne dzienniki poczną uspokajać publiczność, 
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mianowicie Feliks Mott) z Monachium, 
pelmistrz berlińskiej opery nadwornej dr. Ka- 
rol Muok, dyrektor wiedeńskiej opery nadwor- 
nej Gustaw Mahler, Reynaldo Hahn z Paryża 
i dyrektor „Mozarteum“ z Salcburga Hummel. 
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Z okazyi ozierdziestej roczniey wypad 
ków wojennych z r. 1866, przyporainają pisma 
wojskowe, że przy bl pułku piechoty, stacyo= 
nowanym w Wiedniu, pełni jeszcze służbę 
| ozynną siedmdziesięcioletni sierżant Wiktor 


W programie są: dwa wielkie koncerty orkie- Nagy, który w bitwie pod Kóoniggratzem był 
stralne, jeden koncert solistów i muzyki ka- chorążym tego pułku. Odznaczył się on w tej 
meralnej, jeden koncert muzyki kościelnej, tu- | bitwie, gdyż nie choąc oddać sztandaru w ręce 
dzież cztery przedstawienia operowe w teatrze | nieprzyjaciela, skoczył w pełnym rynsztunku 
miejskim. W obu koncertach orkiestrowych | do Łaby, przepłynął ją szczęśliwie i oddał 
wystąpią jako soliści między innymi Kamil | sztandar pułkowy nienaruszony komendantowi, 
Saint-Saëns z Paryża i Arnold Rosé z Wie- | Za ten czyn odsnaczony został złotym meda- 
dnia. Wykonane będą utwory Mozarta, Bee- | iem waleczności, prócz tego posiada jeszcze 
thovena i Brucknera. W koncercie muzyki ka-| kilka innych orderów austryackich i zagrani- 
meralnej weźmie udział między innymi sławny | cznych. Służy on czynnie od r. 1857, a więc 
skrzypek Willy Burmester. Koncert muzyki | 49 lat, jest żonatym i ma ośmioro dzieci. Je- 
kościelnej składać się będzie z dzieł Haydna i | den z synów tego najstarszego sierżanta armii 
Mozerta. Największe zajęcie jednak budzą za- | austryaokiej służy w wojsku w randze ka- 
powiedziane oztsry przedstawienia operowe ; | pitana, 

awlaszoza przedzie rpn aai A aa CA 
em główną part obiec onn nny) ed- | j Lt 
NEA ta Lilli YI Od kilkunastu ; Okólnił prezydenta ministrów. : 
lat nie występuje ona już publicznie, gdyż ma ! Wiedeń. Prezydent ministrów bar Beck 
lat przeszło sześćdziesiąt, z pietyzmu jednak | wystosował do ministrów obszerne pismo, w 
dla pamięci Mozarta zdecydowała się wziąć į którem ‘zastrzegając się przeciw temu, jakoby 
ezynby udział w uroczystościach saloburskich. | się choiał wdzierać w odpowiedzialny zakres 
Wykonaniem „Don Žuana“ kierować będzie | działania każdego z ministrów, zwraca uwagę 
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eetk W radykalizmiae, w toczeniu piany na 
rząd prześcignęły one wszystkie inne pisma, 
były pozornie koufiskowsne, a jednak się roz- 
chodziły. Więs oozywikcie zdobyły sobie ogro- 
mną wziętość między robotnikami i pospól- 
stwem. Podejrzywano wprawdzie, że były one 
wydawane przez takich samych falszywych re- 
wolucyonistów, jak Głapon, śle robotnicy i lud 
miejski byliby głowy oddali za ich uczciwość. 
Otóż oba te pisemka wystąpiły teraz z dowoda- 
mi, że dobrze się stało, iż rozwiązano dumę, 
bo ona wcale nie myślała o miejskim proleta- 
ryacie. Dażemi literara! wydrukowano w obu 
tyok dzieznionkach taką odpowiedź na odezwę 
dumy, uchwaloną w Wyborgu: „Nie spodzie- 
wajcie się panowie ozłonkowie dumy! Proleta- | 
ryst nie powtórzy grudniowych wypadków w | roślinnych. >; 
Moskwie!* — a grudniowe wypadki, to owo stryackiej ) 
krwawe powstanie robotników moskiewskich. (y). Cały tutejszy wiat muzykalny zaję- 
Zapewniają socyalistyczni ozłonkowie du-| ty jest przygotowaniami do wielkich uroczy- 
my, jakoby artykul „Diplomatiousa* w pół- | stości, jakie odbędą się w Salzburgu w czasie 
urzędowym dzienniku Rosya o tem, że w rasietod 17 do 20 sierpnia b. T, oelem uoxczenia 
rewolucyi wkroosą na terytoryum rosyjskie woj- | 160-tej rocznicy urodsin Mozarta. Program 
ska Austro-Węgier i Niemiec, napisał pomoo- | tych uroczystości jest nadzwyczaj obfity i po- 
nik ministra rolnictwa p. Hurko, x polecenia | nętny. Piąciu najsławniejszych w Europie ka- 
Stołypina, i że potem on sam innym artyku- | pelmistrzów kierowaó będzie koncertami, a 
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w ten +posób podniosą kurs rosyjskich (PE 
rów i sprzedadzą je s zarobkiem. O takich ma- 
newrach zawsze trzeba pamięteó. Faktem jest, 
że w Rosyi trwa względny spokój, i że mini- 
ster Stołypin postępuje tak, iš musi zadawal- 
nis ziemian, przerażonych  hajdamactwem 
chłopskiem, kupców i przemysłowców, którzy 
strasznie tracili na chaosie, wreszcie wszystkich 
ludzi, pracujących na utrzymanie rodzin. 
rd NUI 
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: „ Wiedeń 24 lipca. 
(Uroczystości Mosartowskie w Salaburgw. — Po- 
głoski o zamierzonym Yoswodsie księcia Filipa 
| Orleańskiego. — Roswój fabrykacyi tłuszczów 
— Najstarszy siergant armii au- 


— Ai ten tak liczny orszak szlachty, przy- 
słany na spotkanie waszej królewskiej mości, 
takke mi się podobać nie może. 

— Zspewne dlatego, że w nim nie powiewa 
chorągiew z godłami Porajów. 

— Dlatego, że orszak twój osobisty, węgier- 
ski, miłokoiwy królu, roztopił się w nim, jak 
kropia wina w sxklance wody. 
$ Król spojrzał badawoso w oczy kanclerza 
1 zapytał: 

. — Miałżabyś mieć waszmość, jakie niepoko- 
jące wiadomości o zam arech sulachty, wzglę- Stu tylko jeźdśców stanowiło świetny or- 
dam mojej osoby ? szak siedmiu senatorów, udsjących się na wə- 
— Broń Boże |! Nio podobnego nie doszło do | zwanie panów zgromadzonych do Głinian. 
moich uszów, ale zawsze pragnę, żaby król był| Liczba ta, w porównaniu z potęgą, jaką repre- 
w położeniu, » którego może rozkazy wać, œ nie | zentowali, była bardzo skromna. Każdy s nich 
prosić. > mógi oddzielnie rozporządzać nierównie zna- 
„Król na chwilę głąboko się zamyślił, ale! ozniejszemi siłami, ale powracając z Węgier, 
chwila ta trwała bardzo krótko, przypuszczał | gdzie samowolnie nie można było z włościan 
bowiem, że Zawisza, zawsze ohoiwy i umiejący | wybierać prowiantów i widząc, że sam król 
korzystać z każdej okazyi, okazując swój zły | Ludwik wziął sobie tylko na eskortę tysiąc ko- 
humor, obce ood wytargować, odrzekł więo, żar- | ni, nie chcieli i oni imponować szlachcie swoim 
tując dość swobodnio: | blaskiem. a a 

— Jeżeli szlachta chce mnie odprowadzić do; — Przebycie dwóch mil drogi, oddzielają- 
Polski z takim konwojem, to pojedziemy tam, | cych Gołogóry od Glinian wśród rozkoszej pory 
mości kanolerzu, rozpatrzymy się w tych roku było dla ówczesnych ludzi nie tylko nie- 
skargach nisustających i preepędzimy jakik. utrudzającą przejaśdżką, ale miłą rozry wka; 
oaas wśród wiernych naszych poddanych | panowie więc nie powsiadali na swoje kolasy, 
polskich. | które postępowały za niemi, lecz dosiedli koni 

Zawisza poosuł pocisk. Skargi, które do- ji zwolna zbliżali się do Glinian, Prześcignął ich 
chodziły do króla, wszystkie prawie wymierzo- ; tylko na nieszczęście, gonieo młodego Jana 
ne były przeciw niemu, a było tam wiele ozy- | (łranowskiego, wiozący Radzie listy królewskie 
nów samowoli, najazdów, przekupstw w sądo-'i ich podpisy. 


wniotwie, spełnionych pod jego okiem, któ- 
rych wyprowadzać z cienia Zawisza nie życzył 
sobie. Widział on, że się coś psujs około nie- 

o, że od jakiegoń czasu traci ufność królewską, 

że tylko jeszcze wpływami Elżbiety utrzy- 
muje się w równowadze; obmyślał więc sposo- 
by powrócania do łask królewskich, a znając 
doskonale charakter Ludwika i wiedząc, że 
wszelkie uwagi przyjmuje niechętnie, zs naj- 
lepsze uznał w sprawie Gliniańskiej milczeć, aż 
sama dostatecznie się rozświetli. 


kapelmistrz Hshn z Paryża. Personal wiedeń- 
skiej opery nedwornej za specyalnem zezwo- 
leniem Cssarza wsźmie również udział w urc- 
czystościach seloburskich i wykona Mozar 
towskie „Wesele Figara“ pod dyrekcyą Mab- 
lora. W tutejszych księgarniach i ajenayach 
koncertowych sprzedają już karty po 50 ko- 
ron, 84 i 22 koron, uprawniające do wzięcia 
udziałn w nuroczystem zebraniu, tudzież do 
wstępu na koncerty. Na przedstawienia opero- 
we trzeba kupić bilety osobno, a posiadanie 
owych kart daje jedynie prawo pierwszeństwa 
do ich nabycia. 

Niektóre dzienniki notują pogłoskę, że 
książę Filip Orleański, pretendent do tronu 
franouskiego, ma zamiar rozwieść się ze swą 
żoną Dorotą, córką zmarłego niedawno palaty- 
na węgierskiego, arcyksięcia Józsfa, którą po- 
ślabił w roku 1896. Pogłozska ta kilka razy 
już pojawiała się, ale nie sprawdzała sią do- 
tychonas, to tek i obecnie należy ją przyjmo- 
wać z niedowierzaniem, jakkolwiek jest to pu- 
blicuną tajemnicą, Że pożycie małżeńskie tego 
stadie jest niezbyt szczęśliwe. Podobno książą 
Filip Orleański robił jeszcze za życia Leona 
XIii.go usbiegi «0 uzyskanie nniewaźśnienia 
małżeństwa, ale bezskutecznie, w roku ubiegłym 
zaś ponowió miał swe starania u Piusa X-go. 
Małteństwo księcia Filipa jest dotychouna bes- 
dsaietne. 

Nowe traktaty handlowe ze swemi wyso- 
kiemi cłami dadzą prawdopodobnie impuls do 
rozwoju w Austryi zupełnie nowej gałęzi prze- 
mysłu, a mianowicie fabrykacyi tłuszozów ro- 
ślinnych. Z Mies w Ozechach donoszą, że sa- 
wiązało się tam już konsoroyum i zebrało po- 
trzebny kapitał na założenie fabryki tłuszcaów 
roślinnych i zamierza jeszcze w ciągu nadcho- 
drącej simy puścić w ruch tę fabrykę. Także 
w kilku innych miejscowościach Czech i Au- 
stryi Dolnej powstać mają takie fabryki. Do- 
tychozas istnieją w całej Austryi wszystkiego 
trzy takie fabryki, e i one powstały dopiero 
po roku 1902. Nadmierna drożyzna smalcu 
wieprzowego zwróciła bowiem uwagę konsu- 
mentów na używane już w innych krajach 
masło kokosowe, sprzedawane w handlu pod 
najrozmaiszemi nazwami, jak Kunerol, Ceres 
i t. p. Powstała tady w Austryi przod trzema 
laty pierwsza fabryka masła kokosowego, prze: 
ważną część jednak zapotrzebowania publi- 
ozności austryackiej pokrywały aż do ostatnich 
czasów fabryki  miemieckie. Dopiero nowy 
traktat handlowy uniemożliwił fabrykom nie- 
mieckim dalszy eksport tłuszczów rośliunych 
do Austryi, gdyż austryackie cło od tych tłu- 
szozów podwyższone zostało z 2 na 20 koron 
od centnara. Cło to, stanowiące czwartą część 
całej ceny towarn, uniemożliwia tedy dalszy 
import z Niemiec i zabezpiecza już istniejącym 
i nowo powstać mającym fabrykom krajowym 
oały wewnętrzny rynsk zbytu. 


Król na drugi dzień dopiero miał zeszozy- 
cić osobą swoją zjazd Gliniański. — 

Na przodzie jechał Szozęsny Sieciech, wo: 
jewoda Lubelski, chmarny jak zawsze; na nim 
tryumty, których się spodzie wali jego towarzy- 
sse, nie robiły wrażenia 1 nie potrafiły rozja- 
śnić jego zasępionej twarzy. Ksawery Lasota, 
wojewoda Bełzki, po wypiatu kilkunastu puha- 
rów wina, twarz miał rozpromienioną zadowol- 
nieniem i sypał tiustymi naokoło dowcipami, z 
których jego klieuci śmiali się na osle gardło, 
podziwiając Barazom dowe p i rycerską posta- 
wę wojewody. Spieko Hieronim, kasztelan Bie- 
sapał, jadąc seadowolniony i od czasu do 


oki 

owtarzal : ; i 
an page satanas — damy królowi ten kawa- 
lek ziem ruskich, ało potwierdzió musi nasze 
prsy wileje stare i nowemi n»s hojnie obdarzyć. 
Apage satanas, inaczej -- s tej mąki chleba nie 
napiecee. 


Jan s Dębian, Swetecki Wojciech, pod- 
skarbi koronny, Służewski Jan, wojewoda Sie- 
radski i Krsepicki Stanisław, kasztelan Sando- 
mierski, jadąc, około siebie układali mowy, ja- 
kiemi zageją posiedzenie zgromadzonej Rady. 

Na pół mili, nie dojeżdżając „do Głlinian, 
roztoczył się przed nimi pyszny widok polskie- 
go obozu. ce | 

Spodziewali się przybywający, że panowie 


na szereg ogulnych kwestyj, dotyczących urzę- 
dników, kładąc nacisk na to, ażeby przez ży- 
osliwe i uprzejme postępowanie z publicznością, 
potraŚli zdobyć jej zaufanie. Aby administra- 
oya była istotnie produktywna, powinna być 
dle ludności pomocą i podporą. Urzędnik w 
swoim zakresie działasia powinien byó dla lu- 
dności doradcą i udzielać zawsze ochrony, 
zwłaszcza uciśnioaym i biednym, nie powinien 
nigdy kierować się nerodowością, wyznaniem 
lub osobistemi właściwościami stron i nigdy nie 
schodzić z drogi prawa, tak, aby ludność na- 
brała praeświadozenia o zupełnej jego objekty- 
wności i niezachwianej sprawiedliwości. Waż- 
nem w tym celu jest, ażeby urzędnicy w pu- 
bliczaych swych wystąpieniach, zwłaszcza wo- 
bec czasów politycznie wzburzonych, zachowy- 
wali pewną, zgodną zresztą z! przysługującemi 
im prawami, rezerwę. W każźdym jednak razie 
powinni pod względem politycznym i socyal- 
nym unikać wywoływania wrażenia agitator- 
stwa lub demonstracyi. Urzędnik w czasie 
slużby powinien zachować stanowczość, pocho- 
dzącą ze świadomości, że jest reprezentantem 
powagi państwowej, a przy załatwianiu spraw 
uważać więcej na stronę rzeczową, mik ne for- 
maing i pod weględem ustawowym usnwaó 
wszystko w ramach swojej kompetencyi, co 
przeszkadza w wolnem działaniu zarobkującej 
ludności. To się odnosi szczególnie do spraw 
ekonomicznych, których zwłoka może wywołać 
dla stron łardzo dotkliwą szkodę. 

Bez przesądzania gruntownej reformy ad- 
ministracyi, jest zdaje się pożźądanem, ażeby 
większości agend uprościć drogą licznych in- 
stancyj, które zabierają zwykle dużo czasu i 
o ile to będzie możebne, rozstrzygnięcie spo- 
wodowaó już w pierwszej instancyi, 00 na niż- 
szych stopniach urzędowych wzmogłoby po- 
czucie samodzielności i odpowiedzialności, a za- 
razem podniosło ioh powagę względem Indno- 
boi. Przy sposobności pan prezydent ministrów 
porusza kwestyę, Gzy formalne uproszczenie nie 
dokonałoby się w znacznej części przez rog- 
szerzenie postępowania ustnego. We władzach 
centralnych do załatwienia pewnych agend 
możnaby powoływać stałe komisye, które w wie- 
lu, zwłaszcza nie bardzo ważnych sprawach 
moglyby natychmiast wydawać decyzye, coby 
przyśpieszyło i zmniejszyło znacznie bieg aktów. 
Prezydent ministrów uprasza, ażeby ministro- 
wie w sposób, jaki uznają za stosowny. zawiado: 
mili o treści jego pisma podwładnych im urzę: 
dników i działali w kierunka przestrzegania 
jego myśli w celu ulżenia władzom oentralnym 
i wyższym, jakoteż w celu uproszczenia postę- 
powania urzędowego wogóle. Pan prezydent 
ministrów prosi, ażeby ministrowie poruszoną 

rzez niego sprawę zbadali i konkretne wnio- 
ski przedłokyli mu do końca października b. r. 
W końcu pan prezydent ministrów zwraca po- 
nownie uwagę na konieczność ścisłege prze- 


ce po bokach drogi i przypatrujące się złowro- 
go ich wjazdow:. A kiedy panowie już przeje- 
chali obok nich, gromadki te łączyły się z so- 
bą i zajmując im tyły, postępowały zwolna za 
nimi, zamykając odwrót. Apage satanas! — 
mruczał pan Biecki — oos szlachta nie w we- 
sołem usposobieniu, zapewne im zabrakło po- 
lewki na śniadanie. 

Tymozasem senatorowie zgromadzeni w 
Glinianach pod marszałkiem koronnym Gra- 
nowskim, odebrawszy listy, przesłane przez kró- 
la Ludwika i przekonawszy się z nich o jawnej 
zdradzie, zasiedli dla narady; nie nad teni, czy 
odstąpić żądane powiaty Węgrom, ale jak uka- 
raó i jaki wydać wyrok na zdrajców. 

A więc najpierw biskup Drzewiecki od- 
czytał głośno list biskupa Wrocławskiego Lu- 
brańskiego z Budeynic, pisany do marszalka 
Granowskiego, oznajmiający o frymarkach. 

Po przeczytaniu listu, zapytał arcybskup 
Gnieznieński biskupa Lubrańskiego, który za- 
siadał na jednej z pierwszych ław, ozy prey- 
znaje się do autorstwa tego listu i ozy po 
twierdza w nim zawarte zarzuty ? 

Xiądz biskup Wrocławski powstał i rzekł 
uroczyście podnosząc rękę do góry: 

— Com pisał, sprawiedliwie, swą ręką pisa- 
łem, anim zawiódł w tem sumienia mego i go- 
tów jestsm stwierdzić przysięgą na Świętą 


Rada wyszlą naprzeciw nim poczet honorowy, | ewangielię !... 
lub sami wyjadą na spotkanie. Nio jednak po- | 


dobnego nie nastąpiło, a natomiast spotykali 
gromadki po kilku i kilkunastu szlachty, stoją- 


(Cigg dalszy nastąpi). 
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strzegania tych zarządzań, podnosi jeduakże, 
że nie ma się tego dokonywać przez nagany 
przytępiające umysł? urzędnika, ale przez cią- 
gle przypominania i życzliwe pouczanie urzę” 
duików, co niewątpliwie wywoła pożądany 
skutek, zwlaszcza, ż8 liczyć można na zrozu- 
mienie przez urzędników rozwiniętych powyżej 
zapatrywań. 


Wypadki w Rosyi. 


Petersburg. Ubiegłej nocy zamknięto po- 
icyjnie druzaraie dzienników Strana t Nasza 
Żiźń za to, że pisma te chciały ogłosić mani- 
fest oxłonków dumy. Na prowincyi krążą po- 
głoski o wielu aresztowaniach wśród członków 
partyi kadstów, 

Moskwa. Zarządzono tu liczne aresatowa- 
nia, Organizacye rewolucyjne mają być zupeł- 
nie zniszczone. Frzywódców ruchu rewolncyj- 
nego w Moskwie uwięziono, Wykryto tu fabry- 
kę bomb. 

Berlin. Nordd. Allg. Ztg. pisze: Vorwdrts 
w dwóch ostatnich numerach, pisząc o sprawach 
rosyjakich, doniósi ponownie, jakoby Niemcy, 
względnie Prusy, zawarły umową, której celem 
jest udaramnienie autonomii Polski. Aby mil- 
czenia w tej sprawie nie wzięto za potwierdze- 
nie, stwierdzamy ponownie, że tego rodzaju 
umewa pomiędzy Niemoami, czy też Prusami 
z jednej strony, a Bosyą, czy też Anstro-Wę: 
grami a Rosyą, czy wreszcie między obu temi 
raństwami razem wziężemi a Rosyą nie istnieję. 

Paryż, Temps donosi, że Alliance Israelite 
zwróciła się do ministra spraw zagranicznych 
z prośbą, aby na wypadek nowej rzezi w Ro- 
syi Francya wysłała swe okręty, na którychby 
ucieksjący przed rzezią mogli znaleść schro- 
nienie pod flagą frenzuską, 

Odessa. Onegdaj wieczorem przyszło do 
ponownych rozruchów, które jednakże natych- 
miast stłumiono. Trzy osoby zraniono strzała- 
mi. Zsnispokojenie publiczności trwa dalej. 

Odessa. W mieście panuje spokój, próby 
zakłócenia porządku udaremniono natychmiast. 
Na przedmieściach obawiają się żydzi wracać 
do domów. Ubiegłą noc prszepęądsiło około 
10.000 żydów na podwórzu żydowskiego szpi- 
tala. Zarządzono liczne aresztowania. Ulicami 
krążą bezustannie patrole. Koszary kozaków 
otoczone są przez wojsko. 

Petersburg. Komisya, powołana do wy- 
pracowania projektu ustawy smigracyjnej, po- 
stanowiła, że towarzystwa okrętowe mają sa- 
wierać z emigrantami pisamne umowy co do 
cany jazdy i wiktu, dalsj, że umowy o wypła- 
tę ceny dopiero na miejscu przeznaczenia, ja- 
koteż wszelkie ograniczenia wolności emigran- 
tów — są niedopuszczalne. 

Petersburg. Petersburska agencya jest w 
możności podania następującego komentarza o 
powodach wydania ukazu, rozwiązującego du- 
mę: Juś od pierwszych dni swego istnienia, 
przekraczała duma wszystkie ustawowe gra- 
nice. W odpewiedzi na mowę tronową żą- 
dała duma zmiany ustaw zasadniczych przez 
zniesienie rady państwa i utworzenie odpowie- 
dsialnego gabinetu. Przez swój program agrar- 
ny oparty na zasadzie przymusowego wywła- 
szczenia, Obudziła duma niemośliwe do speł- 
nienie nadzieje i podkopała jeszcze bardziej i 
tak już słabe poszanowanie oudzej własności. 
W mowach wygłaszanych w dumie ciągle 
znieważano rząd, zaraucając mu nawet orga- 
nisowanis pogromów i innych zaburzeń. Przez 
wysłanie delegatów do Białegostoku okazała 
dama oczywiście dążenie do przywłaszczenia 
sobie władzy w ai Gdy 14 posłów 
zwróciło się do ludności z wezwaniem do nie- 
pokojów, krok ten nie spotkał się z potępie- 
niem dumy. W ostatnich dniach swego istnie- 
nia oświadczyła duma, że rząd dopuścił się 
nislegaluego czynu, dając ludności objaśnie- 
nia do przedłożonego projektu uregulowania 
sprawy agrarnej. Duma postanowiła zwrócić 
się do narodu z odezwą, aby naród nie dawał 
wiary deklsracyi rządu w tsj kwestyi i wy- 
czekiwał załatwienia sprawy przez dumę. Zna- 
czna liczba oałonków dumy przedsiębrała agi- 
tacyjne podróże w głąb BRosyi, które zawsze 
pociągały za sobą niepokoje, pogromy i strejki. 
Wszystkie te okoliczności doprowadziły do ros- 
wiąrania dumy. 

Petersburg. Cztery pisma socyalistyczne, 
które onegdaj skonfiskowano, musiały zupełnie 
zaprzestać wydawnictwa. Równocześnie wyto- 
Guono im proces. 

Ministerstwo komunikacyi otrzymało od 
zarządów wielu kolei doniesienia, że nie widać 
objawów strejku kolejowego. 

Now. Wremia donosi, że delegaci zwiąsków 
zawodowych i swiąrku zwiąsków odbyli nara- 
dę, na której uchwalono rezolusyę, postanawia- 
jaog, aby związki wobes rozwiązania dumy nie 
pozostały bezczynne; odpowiedzią na to musi 
być strejk generalny. 

Również w Moskwie — jak donosi to 
pismo odbyły się obrady rozmaitych 
związków. 


© gobisk pol Wien w r. 1683. 


W ostatnich kilkunastu latach niektórzy 
historycy niemieccy starali się osłabió nieśmier- 
telną sławę króla Jana III zdobytą w bitwie 
pod Wiedniem, nazywając ją nawet tylko „le- 
gendą o Sobieskim“. Z powodu tych ataków, 
rotmistrz aatabowy pan Władysław Jagielski, 
* ogłosił niedawno w wiedeńskim  Fremdenblacie 
żródłowe, nadzwyczaj sumiennie opracowane 
studyum historyczne o bitwie pod Wiedniem | 
w r. 1688. Nie tylko ze względn na sumienność 
opracowania i źródłowość taj rozprawy, ale ró- 
wnież se względu na wybitne fuchowe znaw- 
stwo rotmistrza Jagielskiego, pracy jago przy- 
znać należy doniosła znaczenie, jako fachowo- 
raukowemu i historycznemu stadyum. Przyta- 
czamy je poniżej w polskim przekładzie. 
Odsiecz Wiednia, a właściwie bitwa sto- 
ozona 1% września 1683 r. stanowi przesilenie 
historyczne o pierwszorzędnem unaczeniu — 
pisze pan Jagielski. — Od csesu zdobycia Kon- 
stantynopola potęga turecka niewatrzymanie 
coraz to silniej wciskała się w aerce Europy. 
Owego wielkiego dnia schylił się per 
przed krzyżem, by odtąd nadal chylić się już 
ku coraz to zupełniejszemu upadkowi. Ów rok 
1688, kiedy to ataki janczarów pod Wiedniem 
spełzły bezowocnie, kiedy to święta chorągiew 
turecka wpadia w ręce zwycięskiego króla Bo- 
bieskiego, a najlepsza kawalerya egipska zosta- 
ła zupełnie zniesiona — stał się punktem zwro- 
trym, od którego rozpoczął się upadek otto- 
mańskiej potęgi. 


— 


Petersburg. W dzielniczy robotniozej pa- 
nuje spokój. Na wieikiem zgromadzeniu robo 
tników z fabryk putyłowskich uchwalono od- 
radza innym strejku generalnego. Także inne 
msetingi odbyły się spokojnie. Panuje zamiar 
zachowania stanowiska wyczekującego. Także 
zyj a oy skrajnej lewicy sę zdania, że strejk 

w obecnej chwili nie byłby odpowiednim. Ró- 
wnież strejk ozędciowy uważają za niestosowny, 

yś przezeń osłabiłoby się tylko ogólne siły. 

iczba strejkujących w Petersburgu dosięga cy- 
fry 7.000. Centralny komitet strejkowy wysto- 
sował do robotników wszystkich fabryk we- 
zwanie, aby wstrsymali się od strejkn. Takie 
samo wezwanie wystosowano do personalu ko- 
lejowego. 

Paryż. Matin ogłasza dalszy ciąg depeszy 
jednego z członków gabinetu Stołypina, zawie- 
rający zapewnienie, że rząd da dowód wielkie- 
go liberalizmu przez przyjęcie nowych żywio- 
łów do gabinetu. 

Petersburg. Now. Wremia ogłasza podpi- 
saną przez ozłouków „Zwiąsku 80 październi- 
ka", Heydena, Stechowicza i Lwowa odezwę 
nowej partyi pokojowego odrodzenia z wezwa- 
niem do utrzymania porządku i spokoju. 

Paryż. Do Temps donoszą x Petersburga, 
ża mianowanie prawie w całości gabinetu libe- 
ralnego nie jest wykluczone. 

Petersburg. Urzędowa petersburska Ager- 
oya donosi, że odezwę, ułożoną w Wyborgu, 
podpisało tylko 181 członków, podozas gdy du- 
ma liczyła 478 posłów. Jaanem jest wobec te- 
go — twierdzi Agencya — że posłowie, którzy 
brali udział w naradzie wyborskiej, oo innego 
mieli na celu, jak dobro ojczyzny, a mianowi- 
cie zaspokojenie osobistej zemsty za rozwiąza- 
nie dumy. Możliwe jest, że odezwa do narodu 
wyda na razie zgubne skutki, ale w każdym 
razie naród pozna motywy, jakimi się kiero- 
wali podpisujący tę odezwę byli osłonkowie 
dumy. 

Petersburg. Wobec panującego powuze- 
chnie spokoju patrole wojskowe powoli będą 
ściągane. 

Warszawa. Pułkownik żandarmeryi, Bała- 
mate, został wczoraj na ulicy zasztyletowany. 
Sprawca umknął. 


Co i o czem piszą, 


Z powodu ruchu strejkowego w Galicyi 
wschodniej, który mimo silnej agitacyi roswi- 
nął się, na szozęście, bardzo słabo i w niewielu 
gminach, wypowiada Csas następujące bardzo 
trafne uwagi: 

Do utrejków na większą skalę nie przyszło, 
strejki, o ile wybuchły, nie stoją w stosunku do 
siły agitacyi. Wobec tego nie wystaroza akonsta- 
towaŚ, że kraj został ocalony przed stratą ekono- 
miczną i waśnią społeczną, nie wystarcza też stwier- 
dzić, że władza krajowa spełniła świetnie swój o- 
bowiązek prawdziwie opiekuńczy, że spełniła go le- 
galnie i bózstronnie. Trzeba podnieść coś więcej: 
oto przejawienie sią zdrowego zmysłu ludu ruskie- 
go. Bo o tem, że władza, Spoczywająca obecnie 
w ręku  cieszącem się zaufaniem korony i kraja, 
spelni awój obowiązek, wiedzieliśmy; że go spelni- 
ła legalnie i taktownie, rozumie wię samo przez 
sią i dziwió może tylko nassych wrogów, którsy 
spodziewali się przy tej sposobności rozlewu krwi, 
zamieszek i tego wszystkiego, co mogłoby posłużyć 
do efektownych interpelacyj, oraz do ponownego 
poniżania administracyi polskiej. Ale dla tych, eo 
nie znają iudu ruskiego, bo się s nim nie sotknę- 
li, prawdziwą rewelacyę stanowi to znamienne nie- 
posłuszeństwo wobec agitacyi, ten sąd samodzielny 
i dobry. 

Misńci się w tym fakcie zarazem niewątpli- 
wie zasłużona rehabilitacya ziemian polskich, do- 
wód, że stosunek między obywatelem a ludem nie 
polega na wyzysku, że jest dobrym i zdrowym, 
skoro lud, otrząsnąwszy się z narzuconej mu agi- 
tacyi, stosunku tego przerywać nie chce. Ziemiań- 
atwo nasze powinno widzieó w tem pobudkę do 
dalszego rozwijania wzajemnego stosunku, aby tem 
skuteczniej odgrodzić ludność od wpływu czynni- 
ków niepowołanych i wzmoonió zaufanie ludu do 
dworu, a dworu do ludu. Przetrwaliśmy na Rusi 
róśne czasy i ruchy; przetrwamy i ten ruch, a mi- 
nie on tem bardziej, im lepiej lud ruski przekona 
się, iż ani ziemiaństwo, ani inteligencya polska nie 
są mu wrogie. Prawdziwy zwolennik rozwoju naro- 
dowości ruskiej powinienby również cieszyć się dò- 
wodem zdrowego rozsądku ludności ; niewątpliwie 
między Rusinami nie brak ludzi sapatrujących się 
spokojnie na stan rzeczy; brak im niestety odwagi 
cywilnej do wystąpienia przeciw niesumiennej agi- 
tacyi i do złamania jej powagą argumentów. Oi- 
nia polska oczekuje chwili, w której po stronie ru- 
skiej pojawią się argumenty poważne i postępowa- 
nie lojalne. Može to osłabienie ruchu strejkowego 
będzie krokiem na drodze ku osłabieniu przemocy 
agitatorów ptzewrotowych. 


P. Kazimierz Gliński, znany powieściopi- 
sarz i poeta, wystąpił w „Kuryerse warszawskim 
z fragmentem „Z banso tigi nocy*. Aator 
przebiega w nim losy Poiski porosbiorowej, 


bitwie wojskami chrześcijańskiemi, a współcze- 
śni: cesars Leopold I., król Ludwik XIV, kró- 
lowa Obrystyna, książę Lotaryński, wybawiony 
Wiedeń i zwycięskie wojska sławiły go jako 
swycięzcę ; tymozasem w ostatnich dwudziestu 
latach podniosły się głosy, które choą odmówić 
mu tej sławy. Któż tedy ma słuszność? 
Zastanówmy się nad tem pytaniem i wy- 
specyalizujmy je: co były warte te wojska, 
które Sobieski sorganizował i przywiódł na po- 
le walki? osy Sobisski rzeczywiście prowadził 
bitwę? a w końcu oo bitwę rozstrzygnęło ? 
Sobieski zob: wiązał się 40.000 ludzi du- 
rante bello alitare. 26.500 doborowego wojska 
przyprowadził pod Wiedeń; 12.000 Litwinów 
zbliżało się już pod Wiedeń wraz z 1.200 
ladźmi subsydyarnych wojsk brandenburskich, 
10.000 kozaków atało w Besarabii. Zobowiąza- 
nia swogo więc dotrzymał Sobieski sowicie. 
Liczące 26.500 ludzi wojsko polskie (we- 
dle stanu z 1 sierpnia 1688 r.) było liczbowo 
najsilniejszym i najwięcej jednolitym kontyn- 
gentem w armii chrześcijańskiej pod Wiedniem. 
jako kawalerya tworzyły te wojska bes drago- 
nów 40*/, całej armii chrześcijańskiej, a z dra- 
gonami 4 470/,. Wojska te były między r. 1665 
« 1682 przez jedenaście lat w polu, a 
z tego pod Sobieskim przesmły przes cztery wy- 
prawy przeciw tatarom, a przez pięć wypraw 
turecko-tatarakich (1672 — 1676). Tymosasem 
wojska cesarskie były tylko ośm lat w polu, — 
przerobiwszy pięć, a niektóre kalEA wiet trzy w oj: 
[ny a Francuzami; Bawarczycy woale nie by. 
1 w polu. Wszystkie wojska cesarskie, jak wogó- 
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dania ojca swego, bohatera z pod Grochowa, 
Wawru, Igania... maluje uczucia emigrantów 
i zesłańców, ofiar późniejszych walk o niepod- 
ległość, wreszcie odtwarza nam apatyę obsych 
narodów, z jaką patrzyły one na smutne losy 
naszego kaja 
A świat stał zimny, obojętny, głachy, 
Do krzyku zgrozy nie widział powodu: 
Nie jego ręce kowano w łańcuchy, 
Nie on umierał z pragnienia i głodu —- 
A że tam czyjeś katowano duchy, 
Pokalo sorce jakiegoś narodu: 
Dla zwyciężonych, choć w najświętszej walce, 
Świat ma dłoń zimną i za ślizkie palce, 


Dalej zaś maluje autor iosy bohatera, któ- 
ry jest w tym wypadku uosobieniem ogółu pa 
tryotycznej młodzieży czasów ówczesnych. Po 
powstaniu skazany oczywiście każdy z nich zo- 
stał na Sybir, więc też 

....pozostać nie mógł 7 tej krainie, 
Gdzie krwią ociekał każdy kwiatu listek, 
Gdy wypieszczony sen pryśnie i zginie, 
Jednym grobowcem zostaje świat wszystek. 
„Precz idę“ — krótko napisał rodzinie, 
Swym przyjaciołom posłał także świstek, 
Okrutną żółcią zaprawny — to trudno! 
I peszedi... poszedł w krainę odludną. 


ee chyba myśl była pieszezotą : 
e w drodze padnie, nie dojdzie do maty, 
Przy brzęka kajdan musiał iść piechotą, 
A szedł drogami błędnego komety, 
Moskwa... Porm... Ural — Rozbrat wziął z tę- 
[sknotą, 
Bo czarny smutek owładł nim, niestety ! 
I rósł w tem sercu okrutnie zranionem, 
A był tak straszny, jak rozpacz przed gonem. 


I próżno przed nim serca litościwsze 
Złudnej nadsici wysuwały mary — 
Dziwne mu było sadrganie krwi żywsze 
I wiara czyjaś, gdy on jest bez wiary. 
A dni za dniami wciąż biegły struszliwsze, 
Wkoło chłód, cisza, i mgła, i mrok ssary — 
I myśląc o swych snów rozbitej urnie, 
Szeptał, że tylko tak żyć mogą — durnie! 


Dawno już nie czytaliśmy równie śmiałe- 
go naśladownictwa Słowackiego i zarazem ró- 
wnie zręcznego. 


KRONIKA. 


Lwów. 26 lipca. 

Zniesienie korpusu przemyskiego. Zeit 
notuje pogłoskę, że wojska, garnizonujące w Gali- 
oyi, będą z biegiem czasu sukcesywnie zmniejsźa- 
ne, tak, iż zostanie zniesiony korpus X, przemyski, | 
a Galicya podzieloną będzie na dwa korpusy tyl- | 
ko: krakowski I. i lwowski XI. Nowa komenda 
korpusu utworzoną będzie natomiast w Lublanie. 

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło 
p. Józefowi Taralczukowi, kandydatowi notaryalne- 
mu we Lwowie, na zmianę rodowego nazwiska na 
Tarzyński. 

+ Dr. Franolszek Roder, omer. radzca Na- 
miestnietwa, który zmarł tymi dniami w naszem 
mieście, przekywazy lać 61, a o którego zgonie do- 
nosiliśmy przed kilku dniami, należał do najzdol. 
niejszych urzędników administracyjnych w kraja, 
Rozpocząwszy służbę w r, 1867 przy Namiestni- 
otwie, odznaczał się na wszystkich stanowiskach, 
które kolejno zzjmował, niezmordowaną pracą, wy- 
bitnemi zdolsościemi i niezwykłym darem ininyaty= 
wy, tak petrsebnym w tej galęzi służby pablicznej. 
Jako starosta, kierował przez asorog lat urzędem 
w Złoozowie, a po awansie na radzcę Namiestni. 
otwa był kolejno szefem dwóch departamentów Na- 
miestnictwa. Szczególne zasługi położył ś. p. Roder 
koło zaprowadzenia nowej, uproszogonej manipula- 
cyi władz palityosay oli na prowinoyi i w Namie- 
stnictwie, R. i. p 

W ojącalh W sierpniu br. urządza lwowski 
Sokół dwie wycieczki, mianowicie w niedzislę 5 
sierpnia do Winnik, a w dniu 15 sierpnia do Ja- 
nowa. Podczas obu wyoisozek odbędą się ówiczenia 
wolne lancami i na przyrządach. 

t Romar hr. Michałowski, były posel gej- 
m.wy i właściciel dóbr, o którego agonie w Do- 
brzochowie doniósł nam wczoraj telegram, był je- 
dną z wybitnych postaci schodzącego już do grobu 
pokolenia, które w najtradniejszych warunkach po- 
wołane było do pracy nad odrodzeniem kraju. Zna- 
komity gospodarz i administrator, był wzorem i 
przykładem dla ziemian, jako fachowy Z:AWBA il 
obywatel Przez szereg lat był posłem na Sejm 
krajowy, gdzie doświadczone jego zdanie w spe- 
cyalnych komisyach i w komisyi budżetowej wy- 
goko ceniono. W Krakowie dom śp. Romana Mi- 
chałowskisgo, ożenionego z Maryą z Kośmianów, 
siostrą znakomitego dziennikarza tanisława Ko- 
miana, był ogniskiem życia towarzyskiego, które 
w Krakowie tak świetno posiada tradycye. Zmarły 
pozostawił dwóch synów : Władysława, radzoę na- 
miestniotwa, i Józefa, doktora praw i ekonomistę, 
tudzież córkę P. Mańkowską. 

Sooyalizm w Królestwie. Od lat kilku, 
wichrzenia socyalistyczne, importowane s "U ac | cc "a 


Sobieski dowodził w owej wiekopomnej | le wszystkie kontyngenty niemieckie, od roku 


1664 nie walozyły nigdy z Turkami. 
Polska pieatóśł dragoni i artylerya two- 
rzyły razem „oboy autorament*  (Kriegsjakr 
pag. 836), a składały się z poiskich chłopów 
wodzą oficerów niemieckiego pochodzenia. 
Piechota polska usbrojona była w straszne ru- 
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skie topory i broń palną (wprowadzoną przez 
Jana TR) a sformowana była w brygady po 
dwa lub trsy pułki licsące; każdy pułk miał 
500 ludzi. Ta organizucya była najwięcej ru- 
chliwą ze wszystkich ówozesnego wojska chrze- 
ścijańskiego i pozwalała użyć każdego ozłowie- 
ka podwójnie: albo jazo strzelca, albo do sku- 
teoznej walki ręcznej, w której stał każdy 
s nich wyżej od muszkieterów, mogących szpa- 
dą tylko z trudnością waloayć przeciw pice 
lub szablom tureckim. Te wojska (jak pódnosi 
Dupont) dzielnie przeszły ogniową próbę pod 
Ohocimein i Żurawnem; artylerya polska, jak 
stwierdzii Starhemberg, była bardzo dobra. Że 
mać te wojska były lekceważone przes polską 
kawaleryę, tj. kusaryę i towarzyszy pancer- 
nych, jest to zupełnie zrozumiałe. Wszuk ta 
kawalerya to było wojsko, w którego pierwszym | 
szeregu stało 7000 szlachty, mąż w męża o 
kwalifikacyach oficerskich, o uzbrojeniu w ce- 
nie jednego do dwóch tysięcy dukatów; wszak 
ta kawalerya w XVI i XVII stuleciu Szwedów, 
Rosyan, Turków, którzy byli w znacznej prze- 
mocy, rozbijała w puch, nie pozostawiając na- 
wet ozasu, aby inne oddziały weszły w walkę. 
Konnios Sobieskiego była elitą wojska, Si 


prowadzona byla wedlug zasad, które do dzi- 
siaj są obowiązujące. Btawala ona do walki w 


o a o r e 
przypomina zasłyszane z dziedziństwa opowia- 


skie. Czego socyalizm nie śmiał czynić u siebie, 
w Bzczególności w Prusach, to próbował rozwinąć 
pē zapłota”, w Królestwie Polskiem i w Bonsyi, 
Penowie Molkenbuhr, Bebel, Ebert, Kautsky w 
imieniu sooyalna - demokratycznej pariy; Niemieo, 
ślą „swojej bratniej polskiej partyić pozdrowienia 
i instrukoye, ale sami siedzą w kraju, nie naraźa- 
jąc się na nahajki kozackie. Bzecz to łatwiejssa 
i nierysyko wna! Skutki tych wichrzeń są coraz 
bardziej widoerne. O tem, co się dzieje np. w Ło- 
dzi, jednem z głównych "centrów agitacyi socya 
liamu niemieckiego, przekonać się można s listu 
prywatnego jednego z tamtejszych fabrykantów, 
który tak pisze o obecnem położeniu: 

„Na wstępia proszę wybaczyć, że nie mogę 
pisać bes pesymizmu, do którego mnie obecne 
warunki skłaniają, Jestem uwięziony w fabryce, 
mieszkam po kawaleraka, a rodzina sagląda do 
mnie tylko jako goście, Zdziwi się Pan, skąd po- 
wstało to więzienie. Wszak nikomu nie złego nie 
uczyniłem, a pomagałem ludziom wedle sił i środ- 
ków, a jsdnak jestem zagrożony wyrokiem śmierci 
przez wściekły i wykolejony s równowagi „prole- 
taryat*, Polowano już na mnie raz i tylko dzięki 
„ochronie* wyszedłem z tej oprosyi cało, 

„Sędziami będziemy my“ :to hasło „czerwo- 
nego ęztandaruć, rozszalułe do zdziezenia, które 
rozkiełanało w msalony spozób niekulturalne tłumy. 
Trzeba być w fabryse i widzieć te opętane umysły, 
podłewane alkoholam, raucająca się z wściekłością 
na tzw. „burżujów*, którem to mianem zowią ka- 
kdogo, przystępującego do nich z miłością i re- 
feksyą. Proszę posłachać przeciętnego mówcę. 
Wchodsi na podwyższenie półpijany brudas, płatny 
za każdą mowę i mówi: 
moją koszulę (pokazuje) brudna, prawda? tak bru- 
dna, bo ja robotnik, waes towarzysz, noszę ją 
czwarty tydzień, a innej nie mam na zmianę ; 
patrzoia na buty, dxiarawe, prawda? bo ja wasz: 
towarzysz, nie mam co wziąć do gęby, więc mi na 
buty nie starczy, Ale patrzcie za to na ten pałac, 
tam aksamity i jedwabie, tam niczego nia brak, 
bo tam szampan zastępuje wodę, Patrzcie na wy- 
dęte ich brzuchy, nadziane pulardami i ostrygami 
i porównajcie je z nędzą swoją. Wam chleba bra- 
knie dla głodnych dzieci, prawda? (Potakiwania i 
oklaski). A z ozyjej to pracy powstały te pałace? 
Z twojej towerzyszu, z twojej nędzy, s twojego 
potu! Nadszedł czas rachunków, to też bierz to, 0o 
jest twoje, śmierć burżnjom i kapitalistom itd, itd.“ 

Skutek taki, że po oklaskach następuje śpiew: 

„Czerwonego sztandaru“, oraz rozbieranie „na pa- 
miątkę*, pasów, przędzy i kawałków towaru. Tasy 
to przeważnie mówcy grasują wśród ludu i tacy 
ludzie są „sędziami*, Naturalnie, że tzn. „władze*, 
patrzą na nie przez palce i prawie popierają to 
rozwyd'zenie, mówiąc tylko na pociechę : „Prze- 
mysł w Królestwie upadnie, a wzmoże się nasz w 
Rosyi*. Waszelkiemi siłami starałem się oświecić 
ten lud, lecz skutek był wprost przeciwny. Od 25 


| zradota r. z. mieliśmy po największej części stroj- 


ki. Naszą fabrykę 25 stycznia b. r. mieliśmy zu- 
peinie zamknąć. Obecnie cała przędzalnia i tkalnia 
nie pracują także, a suef mój postawił surowe wa- 
runki otwarcia ponownego. Prowodyrowie ludu gą 


upatrzyły sobie jako grant podatny Królestwo Pol- 


Sieroty żydowskie we Lwowie. Wozorsj 


przyjechało do naszego miasta 108 sierót po ofia- 
rach ostatnich pogromów w Białymstoku, Kijowie, 
Odessie i Kiszyniewie. Są one w wieku od 2—17 
lat, a opiekuje się niemi w podróży kilka osób £ 
filantropijnego świata izraelickiego, Dzieci odwie- 
siono do szkoły Bernsteina przy ulicy św. Steni- 
sława, gdzis im w klasach urządzono sypialnie. 
Generał komenderujący p. Brudermann dostarczył 
na ten cel wojskowych koców, prseścieradeł i po- 
duszek, a dr. J. Rosner siana. Dzieci są bardzo 
anurzene i zdenerwowane podróżą, więc dla wy- 
poczynku zabawią tn do soboty lub do niedzieli, 
poczem odwiezione będą grupami do Frencyi, 
Szwecji i Ameryki do różnych inatytucyj wycho- 
wawczych, lub osób prywatnych, które oświsdszyły 
gotowość przyjęcia ich za własne. Również we 
Lwowie zgłosiło się kilka rodzin z chęcią przyję- 
cia pewnej liczby sierót na wychowanie. 

Pani Konstancya Bednarzewska została 
zaangażowana (jak ram donoszą pisma warazaw- 
skie) od 15 września do teatru rozmaitości w Wer- 
szawie, z pensyą roczną 8.000 rubli i cztery ru- 
ble few. 

W Rymanowie bawiło dotąd 1.794 osób, 

W Rakszawie otwiera się z dniem 1 wrze- 
śnia kurs nauki w szkola sukienniczej Kandydaci 
do tej szkoły muszą mieó lat 14 i szkołę lodową. 
Nauka trwa dwa lata i jest bezpłatna. Chłopcy u- 
bodzy otrzymują stypendya. Po skończeniu szkoły 
i zdaniu egzaminu otrzymuje się tytuł „przodowni 
ka (majstra) sukienniczego*, a takich przyjmuje 
każda fabryka. 

Miejska szkoła przemysłowa otwiera się 
l września i będzie miała azość oddziałów: 


„Towarzysze: patrzcie na | blacharski, krawiecki, ślusarski (artystyczny i ma- 
i szósty poświęcony ` 


szynowy), stolarski,. 'szowski 
rozmaitym zawodom, WBtąpić do szkoły mogą tyl- 
ko oi, którzy ukończyli bądź II klasę gimnasyum, 
bądź TI klasy miejskiej szkoły aw Nau- 
ka jest bezpłatna, Ci.rodziee, którzy chcą dać 
dzieciom pewny kawałek chleba i nie narażać ich 
na nędzę zawodów wyższych, powinni posyłać swo- 
je dzieci do tej szkoły przemysłowej. 
Agitatorowie biorą się na sposoby. Po- 
nieważ im się nie udało urządzić strejku w tym 
roku w Galicyi, przeto -przygotowują teren poii 
inne zawichrzenie w kraju. Oto, jak nam donoszą 
z Tarnopolskiego, wmawiajają oni w chłopów, że 
trzeba panom tylko utrudnić gospodarkę na roli i 
pozbawić ją wszelkich dochodów, a wtedy panowie 
poprzenoszą się do miast. Ponieważ zaś nikt ich 
ziemi kupić nie zechoa, przeto chłopi dostaną ją za 
półdarmo, a w każdym razie za tyle, ile zechcą 
dać za nią. W tym celu należy stawiać coraz wyż- 
sze wymagania za roboty we dworze lub na dwor- 
skiem polu, a ilekroć pan zgodzi się na podwyżeze= 
nie płacy, to zaraz pod jakimó pretekstem zerwać 
tę umowę i podwyźszyć żądanie tzk, żeby się pa- 
nu w żaden sposób nie opłacało gospodarstwo. 
Oczywiście rozumowanie takie trafiać może 
tylko do umysłów ohłopskich, nie bardzo wygimna- 
stykowanych w mysleniu; bo chłop rozumny poj- 
mie odraxu, iż jeżeli właścicielowi 
nie opłaci się gospodarowanie na roli przy pomocy 
włościan miejscowych, natenczas sprowadzi robot- 


rozwńcieczeni, szukają „winnych* a w pierwgzej | ników x innych okolic kraju, jakotek maszyny rol- 


linii upatrzyli mnie. Nie” wiem, oo będzie później, | nieze i wtedy nietylko ono mu się opłaci, 


lecz na razie wyprzysiągłem się od wszslkiej po- 
mocy tym naszym współbraciom. 
Czy pan da wiarą, że wobec nieudanego na | 


rasis zabójstwa materyalnego, chcą mnie zabić mo- | agitacyi Bocyal stycznej po wsiach, 


ale da 

mu jeszcze większe dcchody, niż d je mu dzisiaj - 
przy t m, nibyto tanim, robotniku miejscowym, za- 
| wsze niepewnym, a od czasów rozwichrzenie się 
zupełnie nieo- 


ralnie i w tym cela rozsiewają wieści, że ja mia- | bliczalnym. 


łem korzyści z pomocy, udzielanej poszukującym 
pracy, że szkoła rzemiosł przynosi mi dobre do- 


łość ogarnis rania na tych łotrów. 
li, nie ma osoby, którejby nie zbesoneścili. „Brać“, 
„łądać”, 
prz6% różnych nioponiów. Po atrejkach całkowitych, 
wynalesiono „czękciowe*. Btrejkowano oddziałami, 
wstrsymując prodnkcyę. Każdy strejk zakrapiano 
wódką i wysyłano pijanych delegatów do zarządu 
fabryki. Co kosztowała mnie każda taka rozmowa, 
trudno powtórzyć. Po „rozmowie” wchodziłem w ja- 
kiś kąt, żeby mnie nikt nie widział i siedziałem 
całemi godzinami w kompletnem odrętwieniu. Ale 
to jeszcze nie koniec. Spodziewam się rzeczy 5tra- 
szniejszych i to nawet rozlewu krwi bratniej, Ży- 
wioły „okua jne pracują zawzięcie nad wywołaniem 
„rewolucyi* , nad wytworzeniem anarchii. Opluwa: 
wają z wściekłości nawet siebie, gdy nie ma pod rę- 
ką narodowca lub kapitalisty. Nie obwijam spra- 
wy „w bawełnę*, bo liczę na to, że w spokojnam 
otoczeniu zunalizuje pan dobrze mój pesymizm i 
chłodno sprawę rozpatrzy, wytwarzając swój wła. 
sny agd nad przytoczony mi przezemnie objawami, 


| Wiem tylko, że mnie gorycz gniecie. O urlopie dla 


siebie teraz marzyć nawet nie mogę, bo ozuję, że 
obecność moja jest tutaj konieczną. Nie dlatego, 
abym miał przywiązywać jakieś szczególne znacze- 
nie do swojej wartości, ale wprost dlatego, że nie 
miałbym spokoju, gdybym fabrykę w ciężkich dla 
niej chwilach opuścił. U panów G. jest jeszcze 
względny spokój. Piszę „względny“, bo dzisiaj na. 
wot marzyć nie można o spokojnej i normalnej pra- 
cy. Wszystko co żyje w Łodzi, jest rozhukane w 
najwyższym stopniu”, 


podwójnych szwadronsch w potrójnym szeregu 
w dzisiaj jeszcze przyjętej odległości szeregów ; 
(Dalegrei, Dupont). Husarzy, 
osas konnioa, stała co do ruchliwości na czele 
wszystkich ówczesnych wojsk! Ona to zdołała 
w r. 1672 w kraju bez dróg po ziemi rozmo- 
kłej, w słocie październikowej, w pogoni sa Ta- 
tarami zrobić w ośmiu dniach 320 kilometrów, 
dopędzió Tetarów i rozbić ich w kilku bitwach 
i potyczkach. Pod Wiedniem lekkie stosunkowo 
pułki kirasyerów i dragonów nie mogły w tem- 
pie nadążyć polskiej husaryi. 

Z wojsk księcia Lotaryńskiego tylko Lu- 
bomirskiego „Polacken* byli równowartościo- 
wam wojskiem a kawaleryą Sobieskiego. Stali 


oni wprawdsie w licubie około 8.000 od czerw- taille“, 


ca na żołdzie cesarskim, lecz uzbrojeni byli, 
jeździli i atakowali w gelopie tak samo jak ka- 
walerya Sobieskiego z taką szybkością, ke inne 
wojska nie miały nawet czasu wziąć udziału w 
bitwie — l'action s'est passée seule entre les Po- 
lonais“ (patrz relacyę ke. Lotaryńskiego z 27 
lipoa 1688). Przeciwnie, kiresyerzy i dragoni 
ks. Lotaryńskiego mieli zupełnie inną taktykę; 
| oni oczekiwali ataku kawaleryi tureckiej, stojąc 
na miejsou (na Bisambergu 24 sierpnia) i wi- 
tali atak ogniem muszkietów. 

Kawalerys Sobieskiego była więc nietyl- 
ko najdzielniejszą, ale i najsdolniejszą do ofen- 
sywy ze wszystkich wojsk chrześcijańskich pod 
Wiedniem. 

Według przedstawienia rzeczy w „Kriegs- 
jahr“, chcą niektórzy w ustawieniu na prawem 
skrzydle na Głalitzinbergu caterech niemieckich 


I batalionów upatrywać nienfnośóć do piechoty 


„Oel uświęca powiecie było parę majątków ieda Eici w których 
środki*. A więc nie ma rzec3y, którejby nie opla- | 


To teń byłoby rzeczą bardzo wskazana żeby 


=. 


dóbr ziemskich 


as 


wśród naszych zawodowych ziemian powstał sa- 
chody i t. p. Nie umiem pewiedxieć, jaka wściek= | stęp pionierów rolniczych, to jest, żeby w każdym | 


uprawa roli odbywałaby się przy pomocy nejdosko= 
nalsgych maszyn i dzielnych stałych parobków s 


„walowyćć, oto szereg hasel, wyrzucanych chodniej Galicyi lub ze Szląska, wykształconych 


sawodowo w rolniotwie, a lubo drożej płatnych, to 
jednak w gruncie rzeczy o wiele jako siła robocze 
tańszych od tych miejscowych robotników, krórsy 
są — jak to rsekliśmy powyżej — nieobliczalni, 
a dzięki nstawicznej agitacyi socyalistycznej stali 
się niechętni dla dworu. 

Nowa szkoła rolnicza w Galicyi. We wrze- 
gniu odbędzie się otwarcie pierwszego roku nauki 
w krajowej niższej szkole rolniczej w Miłooinie - 
pod Rseasowem. Nowy ten zukiad krajowy, sa- 
wdzięcza swe powstanie ofiarności kuraroryi fun- 
dacyi ś. p. Towarnickiego, a względnie cbecnemu 
nadkuratorowi p. Władysławowi Towarnickiemu, £ 
ma za zadanie kształcić synów włościan na do- 
brych gospodarzy wiejskich. Otwarcie szkoły w Mi- 
łocinie, wyposażonej we własne gozpoderstwo w ob- 
szarze około 190 morgów, ma również doniosłe 
snaczenie dla rozwoju położonej w ząsiedztwie 
szkoły mlecaarskiej w Rzeszowie; obora szkolna 
bowiem służyć będzie zarazem jako środek nav- 
kowy dla ucaniów szkoły rleczarskiej. Tutaj od- 
bywać się mają nadto kursy dojenia krów i kursy ` 
dosorców stajennych. ŚAzkoła w Miłocinie, z trzy- 
letnim kursem nauki, obliczona jest na 60 uozniówjj 
W bieżącym roku przyjętych zostanie tylko 30 
uczniów, którzy znajdą pomieszczenie i utrzymanie 
we wzorowo urządzonym internacie. Młodzieńcy, 
ubiegający się o przyjęcie do uskoły, mają nej- 
później do 1. września b. r. wnieść podanie bez 


Sobieskiego. Less rzeczy miały się inaczej, 
Polska piechota nie była jeszcze na miejson i 


najcięższa wów- | dlatego nie mogła obsadzić Dornbachu. Pie- 


chota ta mogła się posuwać po ciężkim terenie 
tylko bardzo powoli, a od 10 września zajęta 
była transportowaniem armat. Za to dał Bo: 
bieski księciu DLotaryńskiemu sześć suwadra- 
nów huseryi i wielką oaęść swojsj artyleryi 
Świadek nuocsny Dupont powiada: „les Alle 
mands laissèrent (leurs canons) dans la plaine, le 
seul Kontski en fit passer 28 pièces des siennes” 
(Niemcy zostawili swoje działa na równinie 
sam Kątski dostarczył 28 swoich dział) i może 
nieco z przesadą: „ce fut les seuls canons dé 
Varmóe chrétienne que Von vit le jour de la ba 
(To były jedyne działa r armii chrze” 
ścijańskiej , które tego dnia widxieno w bi 
twie). 

Największa zaś wartość polskiego kor- 
tyngentu polegała na tem, że żadne inne pul- 
ki, tak jak polskie, nie walozyły przeciw Tur 
kom w wielu wyprawach pod dowództwem 
Sobieskiego, tego męża, do którego pisal | 
cesarz : 

„Więc oczekujemy już nia wojsk Ws f 
szych, Naijaśniejszy Panie, sle obecności Wa- 
szej Królewskiej Mości i głęboko jesteśmy 
przekonani, że gdy tylko na czele wojsk ne 
szych stanąć zechce Wasza Królewska osoba, 
to Jej imię tak strasane dla naszych wspól- 
nych wrogów, stanie sią ich klęską“. (Toifel, 
pag. 445). 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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zma -a 
stempla do Dyrekcyi szkoły (Miłocin, 
gą a ki krajowego 4 Lwowie, — W Mi- 
wiejskich, stania wkrótce szkoła dla gospodyń 
się uzy Sgnerowski sezon w Bayreuth rozpoczął 
Izold iegłoj niedzieli wystawieniem „Trystana i 

Y po pięciotygodniowem bardzo sumiennem 
świ gotowaniu tego dzieła. Zjazd gości z całego 
Ra a do kolebki sztuki Wagnerowskiej jest w tym 
wi Re dwuletniej przerwie znacznie większy, niż 
= atach ubiegłych. Najwięcej osób przybyło = Au- 
PE U pultu dyrygenta stanął Feliks Mottl, naj- 

Pszy obecnie interpretator „Trystana*, uczeń 
i aguera, Mottl prowadził w niedzielę wykonanie 
ego najgłębszego i najbogatszego dzieła Wagnera 
tak doskonale i skończenia pięknie, jak może do- 
tąd nigdy, Z orkiestry wydobył tyle piękna, tyle 
1ajsubtelniejszych odcieni, iż zdawało się, iż jest 
ona jednym tylko instrumantem, który z przedzi- 
Wna czułością odpowiada każdemu drgnieniu jego 
pałeczki. Izoldę śpiewała pani Wittich. a Trystana 
pan Bary. Pani Wittich, którą słuchacze z Bay- 
renthu pamiętają z przed laty jako Kundryę, obe- 
evie w tytułowej roli wykazała niezwykłą artysty- 
czną dojrzałość i doskonałość, Pan Bary również 
znany słuchaczom z Bayreuth jako Parsifal, przed 
laty jeszcze śpiewający wysokim barytonem, w nie- 
dzielę ubiegłą jak od połowy pierwszego aktn za- 
chwycał pięknym, pełnym i prześlicznie brzmiącym 
tenorem. 

W duecie i w dyslogu w drugim akcie po- 
rwał wazystkich, a jego soens Śmierci pozostanie 
na dłago niezapomnianą. 

Brongaenę śpiewała pani Fleischer-Edel, ob- 
darzona bardzo świeżym, miłym głosem; w roli 
Karnewala poznała publicsnośó młodego, a wido- 
e bardzo zdolnego śpiewaka p. Soomera x miej- 
BEiego teatru w Lipsku. Króla Marke śpiewał p. 

raus, a Melota pan Briesemeister. 
uż, W lożach w teatrze obecni byli na niedsiel- 
sę Przedstawienin: arcyksiężna Gizela, córka na- 
wa, Cesarea, książe Ferdynand bułgarski, księkos 
era Wirtemberska, wielu książąt niemieckich i 


Z OC ACE RESZT 0 


wam yrzystępu do Dziadunia (jest to najs yższa | stokratyczną. Wreszcie jest jeszoze czwarte stron- 
góra), Jeśli dać nie możecie, zabierajcie się precz í nietwo, zupełnie już nie narodewe. SĄ to „socyali- 
— moje dwa psy wskażą wam drogę! jści*, Rekrutują się oni przeważnie z młodzieży 

Dali więc po talarze, a baca przyjął ich za | izraelickiej, Przypuszczać wolno, że autor przesadził, 
to w swoim szałasis gościnnie i poczęstował pie- | markując, że mówią żle po polsku; przypnszczać 
ozonom i w mleku zgotowanem jagnięciem, jako też | także wolno, że autor i wtem minął się z prawdą, 
serem tak obficie, iś zabrali jeszcze zapasy jadła ; że wszystkich izraelitów zalicza do gocyalistów i 
na dalszą wycieczkę. | wszystkim im odmawia patryotysmu polskiego ; 

Cudowna kuraoya. Znany fejletonista Er-| przynajmniej nie chee nam się wierzyć, żeby tak 
nest Binm podaje xajmującą anegdotę, którą w | amutny był zastęp żydów na uniwersytecie kra- 
swoim czasie opowiadał mu Labiche. Pewien mło- | kowakim, czy lwowskim, W końcu wspomina je- 
dy aktor, grający rolę amanta, cierpiał na chroni- | szcze autor o Rusinach, ale bardzo pobieżnie, praw- 
cang chorobę gardła. Labiche dał mu więc adres | dopodcbnie dlatego, że na uniwersytec e krakow- 
lekarza w owym czasie ciesxącego się wielką sla- ; skim nie odgrywają oni żadnej roli. 
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GREG p357 
MAMI „PRZ 
(Depette poranne). 


Londyn. Międzyparlameniarna konferen- 
cya pokojowa uchwaliła wezwać swoich dele- 
gatów, ażeby każdy x nich w parlamencie, do 
którego należy, wpływsł na ograniczenie wy- 
datków wojskowych. Wyrażono też życzenie, 


yal 


H 


wą i liezną  klientełą, lLekarz zbadał dokładnie 
chorego i w rezultacie zaordynował mu kuracyę 
w miejscowożei kąpielowej Eaux Bonnes. Aktor 
pojechał x listem polecającym do miejscowego le- 
karza i zaraz po przyjeśdzie złożył mu wizytę, 
Lekars przeczytał list i, widocznie zadziwiony, 
zmierzył wzrokiem młodego artystę, który, jak 


wszyscy zresztą koledzy jego zawodu, nie nosił za- | kratom, ale jeden z nich niebacznie obraził studen- 


rostu, Potem spoglądając na jego ubranie, rzekł: 
— Nie wiem, czy strój ten w miejscu  kąpielo- 
wem będzie zupełnie wygodny ? 
— Ależ spodziewam się, nigdy nie noszę innego. 
— Czy cierpienia bardzo się wamogły w osta- 
tnich czasach, 
— Nie bardzo, ale w każdym 
mi wiele przykrości. 


razie uprawiają | dowiec Jędrek został więc wybrany prezesem Bre- 


Treścią utworu jest walka o posadę prezesa ażeby na najbliższej konferencyi pokojowej 
„Bratniej pomocy“. Zapewne prezes nadaje ton | w Hadse uregulowano sprawę kontrabandy 
tej instytncyi, więc dlatego o tę prezesurę toczą | wojennej w ten sposób, iżby strony prowadzą- 
się takie namiętne zapasy. Ludowcy mają swego ice wojnę szanowały właaność prywatną. 
kandydata, narodowcy i demokraci swojego. Demo- Budapeszt. Wczoraj wisozorem o godzinie 


kraci zawarli ugodę ze stańczykami, lndowcy £680-|G zamknięto wszystkie tutejsze młyny, a ro-, 


cyalistami. Zwycięstwo uśmiechało się już demo- | botników wydalono. W ten sposób pozostało 
a h t 3.000 robotników bez praoy. 

ta z Królestwa polskiego, wyrażając się x wiel- Wiedeń. Minister oświety ponowił na rok 
kiem lekceważeniem, czy nawet pogardą, o całym | 1906/7 rozporządzenie z ograniczeniem przyj- 
rewolnoyjnym ruchu w Królestwie i zaznaczając, że | mowania na politechnikę wiedeńską oudzoziem- 
przedsiębrany on jest w interesie wrogów naszego | ców i słuchaczy z tych krajów, które mają 
narodu. To skłoniło młodzież z Królestwa polskie- | swoje własne politechniki. Prośby o przyjęcie 
go głosować z ludowoami przeciw demokratom, Lu- | będą uwsględniane w miarę miejsc wolnych. 
Paryż. Fallieres przyjął wczoraj Dreyfusa 


tniej pomocy. Po wyborach nastąpiła knajpa, a na | na zudysnoyi w pałacu alizejskim. Dreyfasa 


— Badanie ponowne, sądzę, byłoby zbyteczne, | niej bijatyka. Tudowcy z demokratami wzięli się Í przedstawił prezydentowi Józef Beinach. 


mój kolege z Paryża podał mi wszystkie szcze- | za bary, a stańczycy popatrzywszy na tę soenę z 
góly, tycrące się choroby. Przepiszę wię” tylko i wysokości stołu, na który wleżli, zanwzżyli, że za- 


kuraoyę, która musi być przeprowadzona z całą 
starannością. 
Po tych słowach lekarz podał pacyentowi 


szczegółowy plan kuracyi. Przez 21 dni spełniał | dość silnym, młodzi jego bohaterowie żyją i czują 
aktor sumiennie zaordynowany sobie sposób lecze- | prawdziwie — to mie papisrowe lalki. Niemile nas 


Budapeszt. Minister handlu Kossuth wniósł 
w sejmie projekt koncesy: na kolej elektryczną 


bawa jest tak pyszna, iż nie potrzeba nawet cyr-| z Preszburga do granicy austrysckiej, zawiada- ; 


kn— i poszli do domu, 


a . |miając zarazem, że w Wiedniu udzielono już 
W dyskusyi i w charakterystyce autor jest 


koncesyi na kolej elektryczną z Wiednia do 
granicy węgierskiej, tak, że utworzy się polg- 
czenie elektryczne pomiędzy Wiedniem a Presz- 


i 


Nadesłane. 
ta nie pochodzi od Redjakcyi, nie bierze też 


ona ss nią na siebie żadnej odpowiedzialu ści. 


Dr. Franciszek Zakrejs 
r wyjechał na klika tygodni do kąpiel. 
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Giełda południowa (godzina 12 minut 80) 
Wiedeń 26 lipca. 

Marki 117.41, renia majowa 99,50, węgierska 
renta koronowa 9500, akcys: austr. zakl. kredyt. 
666.26, węg. zakl. xred, 804,50, anglobanku 808,00, 
union banku 549.00, bankversitu 546,00, iknderbaniru 
4385:50, kolei państw. 670.50, lombardy 168%0, akcye 
; kolei Elbethai 000.00, fabryki broni 000-00, tyto. 
' niowe 00000, alpiuy 67250, Rima Muranyi 56680, 
'prag. Tom. żel. 0000:00, lcsy tureckie 168/00, ruble 
| 249 00. Usposobienie: silne. 

5*/, renta rosyjska z 1906 r. 78-90, 
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Budapeszt 26 lipoa. (Giełda zbożowa). 
a w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
na pakdziernik 14'99—14'94, na kwiecień 
| — 1548; żyto na paśdziernik 12'76—12'78, 
(na kwiecień 00-00; owies na pażdziernik 12'78— 
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nia; pił wodę ze wskazanych źródeł, brał przepi- | tylko dotknęło to, że niektórzy studenci uniwersy- burgiem, oo zwłaszcza dla rozwoju handlowego 
gane kąpiele, a kiedy urlop miał się ku końcowi, tetu wyrażsją się w jego sztuce niegramatycznie. | miasta Preszburga będzie bardzo korzystne. 
ponownie złożył lekarzo yi wizytę, aby podziękować | I tak naprzykłud na str. 41 jeden ze studentów | Londyn. W Izbie gmia wystosował depu- 


| —13'80, na kwiecień 18'00—18'02; kukurudze ' 
, na lipieo 1360—12'6%, na sierpień 1962—1264, 
| na maj 1907r. 10'64—10'66. — Rzepak na sier- 


R Longworth x żoną, córką prezydenta Roose- 
"a = pa raybyło również wiele osób z najwyższoj 
ystokracyj, tak niemieckiej jak i zagranicznej. 


bpa ik wspomnieliśmy wyżej, xjazd jest tego 
syreuth bardzo wielki. 
tymi dy, Icie bandyty. Z Warszawy donoszą, iż 
ewoich lami zabili tam współtowarzysze jednego ze 
za: Be ole niejakiego Władysława Pola, zbie- 
s dei alinu, który od kilku miesięcy grasował 
skien, nioy Staromiejskiej, pod przybranem nazwi- 
- Władysława Pawłowskiego. Odnajmował on 
wa mu przy ul. Piekarskiej pod Nr. 14 pokój od 
owy Jagodzińskiej. Po wprowadzeniu się tam 
a 8 miesiącami, zameldował się jako kawaler, 
© Zaraz po kilku dniach sprowadził młodą kobie- 
1 przedstawił jako swoją żonę, Małżeństwo nie 
yło zgodnie: ciągłe kłótnie niepokoiły sąsiadów i 
ończyły Się zawsze strasznem katowaniem kobiety, 
Mo niedawno przed razami małżonka wyskoczy- 
„A proz okno na bruk i złamała nogę. Odwiezisno 
JĄ do szpitala św, Rocha, gdzie dotychczas prze- 
bywa. Pawłowski tymozasem prowadził życie nie- 
zwykle awantarnicze. Wychodził z domu i wracał 
w rónych przebraniach, wałęsał się z najgorszymi 
osobnikami, hulal}, choć nie pracował nigdzie, i 
wogóle wydawał się być indywidunm, żyjącym z naj- 
mętniejszych dochodów. a mieszkanie nie chciał 
płacić, wymuszał nawet pieniądze od swej gospo- 
dyni, a gdy ta się opierała, lub żądała, żeby się 
„opa, groził jej nożem. 
= a rszie nia gą znane wszystkie jego = 
dnie. Stwierdzono tylko, że nd ja ci 
nie, około więzienia, był aresztowany i podał się 
za Rosłońskiego, Odesłano go do miejsca zamie- 
szkania w celu sprawdzenia tożsamości osoby. 
W drodze jednak do Płońska zabił prowadzącego 
go stróża i zbiegł. Aresztowano go znown i tym 
razem stwierdzono, że nazywa sią Władysław Pol. 
Za zabójstwo owego stróża skazany był na gesla- 
Nie ne Sachalin, aliści uciekł stamtąd podczas woj- 
a. Przyjechał do Warszawy i uchodził za Włady- 
wa Pawłowskiego, gdyż posiadał na to nazwisko 


nort, Być więc może, że prawdziwego Pawłow- 
ho AMOŁdował, 
alaze śledzi 
zapewne w niejednym 
czasem jednak sbr 
do mieszkania jego 


wykryje jego uczestnictwo 


raniąc jednego, ale ci 
łożyli go trupem. 
podróży. W wagonie 
noor lęgu, idącego z Paryża 
aji tylko dwóch podróżnych, 
©VRy na  prędce zawiązali z Bobą 
rzek] jeden — podróżują w spra- 
Interesa idą mi dobrze, zara- 
A abiach około 80 tysięcy fran- 
Pan, wolno spytać, w jakim celn 
Także <a interesami... — Jakie- 
R Widzisz pan, to rzecz dosyć 
LI wiem.. — Ale proszę pana cóż to 
ia pan narabiasz* — Nie żle, 
s Pai 150.000 franków rocz 
Czasem s» 
licanośoi 1 


> Pier wasy podróżny pobladł jak ściane. 
spokojnie ees pan — ciąguął tymczasem drugi 
© tę że zdaję się na pana dyskrecyę. Nie 
ich zę sią pan. Zresztą w różnych uatargach mo- 
wych *prawiedliwością, zawsze jakąś obronną ręką 
|.odxiłem. Przytem podobasz mi się pan, a to 
Znaczy. 
Bi 
łówności uawierał, nie wiedzi 
A pierwszej stacyi, 


Pierwgzę 


© go poc 


2 

, Jeśli laska ? 
raśliw t, 
szkodzi 
klad ? 
do lich 
cie | 


nie. — Tam 
to musi być bardzo zyskowne zaję- 
1 się co można... Czasami kradzież... 
derstwo, lub otrncie.., to zależy od oko- 


wi siał, co począć ze sobą, 
t i na jakiej poci ię zat 
jęk „wysiąść, lecz zaledwie ori PES 
ledy jakiś jegomość udukorowa i 
wszedł do wagonu, abliżył się 
8o towarzysza podróży i nuścisnął mu rę! 
cznie. Wtedy dopiero dowiedział ję czest 
Podróżował z jednym z najznakomitszych adwoka- 
w paryskich, który w sprawie swego klienta je- 
Shał do Belgii. 
k ak się ulszczało taksy klimatyczne w Za- 
jem przed trzystu laty. W starem dziełku 
nen 15% p. t. „Anmuthige Berghistoriew" wyda- 
AR W 1702 r. znajduje się zajmujący opis wy- 
1 w Tatry jakiegoś nieznanego z nazwiska 
ika, Między innemi pisze on: 
lub g T Hy Karpackie zowią wendowie „Tatrij“ 
Wał nam 
rox. zai 


do owego straszne- 


tatern 
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edny kupiec, którego tłómoczek różne ko- | 


za poradę i zapłacić honoraryum. — I znowu po- | powiada: „Wypoczynku 


nie zmarniliámy“ (za | towany Turnour zapytanie do rzędu, osy ts- 


wtórzyła się ta sama scena, jak za pierwszym ra- | miast nie zmarnowaliśray), Na str. 48 mowa jest | chce oflarowań rządowi rosyjskiemu swe dobre 


zem, Lekarz badawczym wzrokiem spojrzał na ubra- | o chałasie, zamiast o hałusie. Na str, 52 student 


nie młodego człowieka i rzekł: s 
— Dziwne zamiłowanie do tego stroju! 
— Ależ... naturalnie... 


— Kursoya, sądzę, miał» przebieg pomyślny i, f jeszcze tym podobnych usterek. 


jak mi się zdaje, wywrze pomyślny skutek, 
— Mam tę nadzieję. Czuję się znacznie lepiej, 
— Bardzo mi to miło, łaskawa pani. 


Aktor zdziwiony spojrzał na mówiącego, ale į systemu Szczerbowskiego. Zeszyt zaopatrzony jest 
w ryciny. 


lakarz ciągnął dalej: n 

— Bpodziewam się, że po powrocie do Paryża 
oświadczy pani memu sławnemu koledze, że stara- 
nia moje około jej zdrowia nie były bezskuteczne. 

— Ale dlaczego tytułuje mnie pan „łaskawą pa- 
nią?“ — zapytał aktor, kiedy wreszcie lekarz dał 
mn przyjść do słowa. ; 

— Pomimo stroju pani wiem przecież, że mam 
zaszczyt mówić z damą. 

— Więc to ja mam nią być? 

— Widocznie; mój sławny kolega napisał mi, że 
cierpienia pochodzą z choruby, która wywiązała się 
po urodzeniu dziecka; gdyby nie kuracya, cała 
rzeoš mogłaby się żle skończyć. 

Teraz wyjaśniła się sprawa: alawny lekarz, 
przeciąśony pracą, pomylił się co do listów po- 
lacziących i przemienił koperty... Ale najdsi- 
wniejsze było to, że kurscya na chorobę kobiecą 
aktorowi pomogłe w zapełności, choroba gardła mi- 
nęła bez śladu... 

Temperatura dnis 25-go lipca o godz. 7mej 
rant wynosiła : w ulicy: zachodniej + 20, we Iuwo= 
wie -|-16, w Tarnopola +15, w Czerniowcach -|-14, 
w Wieduis +21, w Salebucgu -|-16, w Graca -+ 19, 
w Pradze |-20, w Tsyeśsie |-24 w Abbazyi -1-94, 
w Raguzie +20, w Budapssseia 4-21, w Borli- 
nie „22, w Hamburgu --19, w Monschinm -+ 19, 
w Barychu +19, w Gemawia +18, w Lagsns -|-90, 
w ánglii +16, w Paryża -|-19, w Biarrita -|- 19, 
w Niusy +28, w półnoonyek | Włossech 4-21, 
we Florencyj -|24, w Rzymie-|-28, w Nenpsiu 

194 w Palermo -f 24, w Madrycie 4-28, w Batok- 

MAPĘ +15, w Potersbargu +14, w Wilnie -|-15, 
w Warszawie -|-16, w Moskwis + 18, w Kijowie 
+10, w Odesuie -|-10, w Slerajawie +1, w Belgra- 
dzie +21, w Buxsreszcie 4-20, w Sofii +16. w Koa- 
stantynopoln -+21, w Atenach +24 (Temperatura 
weding Celsiusza). i 

Zachmurzenie w środkowej Europie; 
w Szwerceryi i w krajach alpejskich. 

Stan powietrza T. o g. 7 rano + 16 R. 
w poł, -1- 19 R. w cieniu, -|- 26 na słońcu, Bar. 
763. Spada. Prześliczna pogoda. 

U wydawoy. 

Poetka Poezye, które panu przesłałam, za- 
wierają najgłębwse tajniki mej duszy... 

Wydawca. Bądź pani spokojną, 


deszcze 


nikt się o 


— Naprzy- | nich nie dowie, prócz mnie. 


Widowiska i koncerty. 


Colosseum Hermanów. Od 16 lipca, Występy 
uiepstów drem. teatrów warsz. „W separatkach* 
wodewil w 1 akcie z francuskiego. Ciuka Panna, 
wirtuoska na cymbsłach. Damska gwardya huzar- 
mirr — 10 wspaniałych światowych nowości. 
W niedziele i święta dwa przedstawienia: o godz, 4 
i 8. Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzien- 


ników Plohna ul. Karola Ludwika 9. 


Lateratura i sztuka, 
Adorski. „W kajdanach“. Dramat polityczny 
w trzech aktach z prologiem. Lwów. Nakład auto- 


* 


ny legią honerową | ra. 1906. Str. 100. 


Jest dużo mistyfikacyi w tym utworze, bo i 
nazwisko autora budzi pewne wątpliwości i dramat 
nie jest dramatem, ani utworem scenicznym i rzecz— 
jak się zdaje— prędzej dzieje się we Lwowie, niż w 
Krakowie, lubo autor akoyę do Krakowa prze- 
niósł — ale z tem wszystkiem jestto książeczka 
a tego względu zajmująca, że pokazuje num jakie to 
prądy i idee krążą wśród naszej młodzieży nniwer- 
Bytewkiej, Owóż według tego, jak autor rzecz swoją 
przedstawia, istnieją na uniwersytecie krakowskim, 
następujące stronnictwa polityczne : najprzód zlu- 
dowey*, rekrutują się z synów chłopskich, ani po: 
litycznie, ani dyplomatycznie nie są wyrobieni, lacz 


nieżne, Z wierchu (Smokowca) pokazy | dają się wodzić na pasku socyelistom ; ojczyznę ko- 
„Przewodnik jeszcze inne wysokie turnie, | chają i bardzo nawet, ale zzstrzegają się Stanowezo, 
zamki i miasta, jako też wiele straszli- | że kochają tylko Polskę ebłopską 1 tylko dla ta- 


wiele przepaści, oraz dolin, w których widzieliśmy | kiej gotowi są ponieść wszelkie poświęcenia. Wyż- 


łedź 
m: Okam: 
wielkiej ae P otem szliśmy długo, aż zaszliśmy do j wy 
tam dosa 24 hali, gdzie baea pasl owce. Zanim | także wszelką inteligencyę. 
strzał, ktg 


wym, a psy im 5 odpowiedź gwizdem  przeraśli- | cenia. 
Pey jogo zaczęły szczekać, co na pustko- | mają takiej namiętnej do tych 


wiedzi i wielkie stawy, zwane „Morskie- | sze warstwy nienawidzą, a przez t9 w) żgze warst- 


rozumieją nietylko szlachtę i arystokracyę, ale 
Następnie są „demo: 


Y, Przewodnik nasz dał z rusznicy wy- | kraci“, politycznie rozważniejsi i rezumniejsi, od 
A odbit się o ściany skalne tak silnie, | ludowców, socyalistów nienawidzą, ojczyznę bardzo 
u możdzieży kolejno wystrzelono. kochają i dla niej gotowi są na wszelkie poświę- 


Nie lubią szlachty i arystokracji, ale nie 
warstw nienawiści, 


usługi do utworzenia nowej dumy. Prezydent 
ministrów Campbell-Bannerman odpowiedział, 
że nie wierzy wprawdzie, iżby Tournour fakty- 
cznie żądał odpowiedzi na to pytanie, może dzó 


powiada: „U nas, choć bieda, to zawsze choc!* (za- 
miast hoc). Na str. 81 mówoa mówi: „Przeszka- 
dzał wam nie będę* (zamiast przeszkadzać) i kilka 


Biblioteka strażacka. Nakładem Związku 
strażackiego wyszedł Nr. 56 Biblioteki strażackiej, 
zawierający rozprawę p. t. „Uniwersalna drabina“ 
cyi pokojowej wygłosił sws prywatne udanie, 
czy opinię rządu, przerwał deputowanemnu prze- 
wodniczący Izby, oświadczając, że podobne za- | 
pytanie musi być pierwej zapowiedziane. 


- ——— 


4 Ć HE 
Głosy publiczności. 
Wykaz datków na budowę kościółka rzym. kat. 
w Jaremczu. 

PP. Tchórznicki Kazimiera 100 koron, Bo- 
senfeld 94, (za obraz rozlogowany) Administracya 
podatków we Lwowie 80, Biuro egsokncyjue Admi- 
nistracyi podatków we Lwowie 26, hr. Krasicki 
Michał 20, Eksc. Biliński L, 20, główny Urząd po- 
datkowy w Drohobyczu 18, ursędnicy głównego 


Kraków. Sekcya ekonomiczna Rady miej- | 
skiej obradowała nad pismem senatu aksdemi- | 
okiego krakowskiego uniwersytetu o odstąpie- 
nie placu Aryańskiego na cele kliniki chorób 
nerwowych i umysłowych. Sekoya uchwaliła 
odpowiedzieć, że gmina nie jest w możności 
odstąpić tego placu ze względu na potrzeby 


jednak odpowiedź przeczącą, bez adnych wy-| 
jaśnień. Gdy Turnour ponownie zwrócił się do; gług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
ław ministeryalnych z zapytaniem, czy Camp- | 
bel-Bannermann w znanej mowie ua konferen- j 


i 
| 


| Dise 


| 
| 


(pień 8950—8270. — Oferty na pszenicę : do- 
i bre. — Ohęó kupna: lepsza. — Usposobienie: 
jsilne. — Pogoda: gorąco. 

j Wiedeń 26 lipca. (Giełda towarowa). Cu- 
kier 1915—1925, 1965—1975. — Spirytus 
j niezmieniony. — Nafta galicyjska bez zmiany. 
Berlin 26 lipca. (Zamknięcie giełdy). (Po- 


stryackie 85:25. Spirytus 0000. 

Paryż 26 lipca. (Zamknięcie giełdy). Trzy- 

procentowa renta 96'75 (exclusive kupon). Mg- 
a („Fleur de Paris") 30'75. 

Frankfurt 26 lipca. (Giełda zagraniczna). 
Kredyty ausiryackie 20810. — Koleje pat- 
stwowe 00000 exclusive kupon. Alpiny 0000. 

onto 181'10. — Laura 000/00. 

Lwów 25 MG {Z izby nahe: 

Obiisseuis w waincle kororowej. 

Akcye ru sztuką: Kolej gul. Karola Ludwike pe 
£60 Koron —-— do . Molij Lwowsko-OxernJaskq 
po 400 kor. 578,- do £88—, Bwrku hipotscznegi pr 
300 skr. B74,00 to 58400. Akces gurkerni w Raesrowte 


Urzędu podatkowego we Lwowie K. 11 50 hal, W. fej ; znaczenie tego placu dla ekonomicznego | 79 400 kor do ———- Tow, budowy wa 
k z jl r 4 U zac OW. 3 FORÓW 
G. we Lwowie 20, dr. Skwerczyński Jan 10, X. PERSE miasta = rriki ale SERA w fenoza po SGG borom — 80%, Kanku dle kendin 
B d Krukierak Domi Jołowicka Olga 10 P i UE „ 9741 przemysłu po 4G b, do 195 — 
YA a = i ARIE, „AŚ żę 7 + 'f że uznaje doniosłość podobnego instytutu jak | Llety zastawne sa [U ©, Bede OPO 
. Łętowski z Krościenka 10, X. Zaremba HiP. 5} kiinika psychiatryczna dla samego miasta il 5 proc. loa. w aiat. z 10 pasa. ipee ONS okas 


Doliny 10. Lhotski Tytus z Niebyłowa 10, Krzy- 
gztofowiez Mikołaj z Załnoza 10, Neuman Józef ze 
Lwowa 10, prof, Sienioki Ant, 8 k. 44 kai, Dy- 
rekcya okręgu skarbowego w Stanisławowie 6 K, 
20 hal, Łuska Ant. ze Stanisławowa 6, prof. Bt. 
Bielawski z Przemyśla, Henr, Bromilski z Gródka 
Jagiel., Filous Emil z Kołomyi, Kienzler Edmund 
ze Lwowa, X. Kondsiełewicz z Potoka Złotego, X. 
Pawłowski Zygmunt z Kołomyi, X. Rozwadowski 
Jakób ze Starego Sącza po 5, Mikołaj Agłan z 
Pruchnisk, X. Dobrzański z Myślenic, Roderowa 
Matylda ze Lwowa, Oskar Schnell z Firlejówki po 
4, konwent OO. Bernardynów w Sokalu, X. Kis- 
slinger z Sokala, Biliński Maryan ze Lwowa, 0O. 
Jezuici z Tarnopola, X. Wąsowicz z Gromnika, R. 
Jasielski ze Stanislawowa, Mikołaj Wrosiewioz z 
Putiatyniec po 8, Białkowski Jakób z Rohatyna, 
Biesiadzki Wojciech ze Lwowa, konwent OO. Ber- 
nardynów w Brzeżanach, A. Deyma ze Lwowa, Syl- 
wester i Paulina Kosłowscy ze Lwowa, Lewan- 
dowsku Marya z Krzywioy, Niwiński Józef z Czort- 
kowa, N. N. z Krosna, X. Btrzelbioki Józef ze Sta- 
rego Sambora, X, T. z Tarnopola po 2, Urząd pa- 
rafialny w Zaleszczykach, prof, Bienkiewicz, X. Hu- 
siński z Lutowisk po 1, Braun Alojzy z Kołomyi 
4, Smarzewska 2, Kafkowa 2 k. 40 hal., Kozie- 
brodzka 10, Pfoiferowa 50, Milsoy Aleksandrowie 
20, dr. Antoni Wachtel 6, Goertz 4, Filous 5 
Skrzyński 70, Tarkowski 1, Sienicki 2 k, 17 hal, 
Neuman 4, Jasielski 8, J. Ex, Andrsejowa Potocka 
20, Capińska 10, X. Kwieciński 2, Brzezińska 4, 
prof. Erben 8 k. {0 hal, dr. Kosiński 3, Lerski 
40, X. Dąbrowski 4, X. Zabłocki b, Jósef Kubeo 
2, Lityński Alojzy 10, TeoŚl Jabłoński 5, J. Moj- 
sa z Rosohacza 10, Grolle ze składek 42 k. 10 h, 
Ogółem 928 koron 91 hal. Cały fundusz na budo- 
wę kościoła wynosi dziś 6592 kor. 36 h. 

Za te datki P. T. ofiarodawcom szocżere iser- 
deczne podziękowanie składam w imieniu komitetu. 


uniwersytetu, będzie więc skłonną poprzeć u- 
siłowanie senatu i przyjdzie mu z pomocą przy 
zakupnie gruntu pod tę poważną instytncyę. 
Wiedeń. Przybył tu namiestnik hrabia 
Potocki. . 
Paryż. W kasynie wojskowem przy spo- 
sobności bankietu na cześć nowo mianowanych 
kawalerów legii honorowej, między którymi 
był także Dreyfus, pewien major artyleryi, 
obraził Dreyfusa, a nawet podobno dał mu w 
twarz. Za to skazano majora na Ścieły areszt. 
Petersburg. Z powodu trwałego spokoju 
i porządku odwołano straż wojskową, którą u- 
stanowiono w sobotę prsed zagranicznejni po- 
selstwami. 
Petersburg. Na giełdach w Petersburgu i 
w Moskwie, panował wczoraj ruch bardzo 
ożywiony. Kurs wszystkich papierów rosyj- 
skich poszedł w górę, popyt był większy ani- 
żeli podaż. Swiat finansowy jest przekonany, 
że haussa ta potrwa nadal. Państwową ren- 
tę rosyjską notowano po zamknięciu giełdy o 
1'/, wyżej. 
Petersburg. Onegdaj odbyło się ostatnie 
posiedzenie Koła polskiego. Posłowie polscy 
jeszcze raz zbiorą się w Warszawie, poszem 
ogłoszą sprawozdanie z działalności Koła i po- 
lityczną deklaracyę do narodu polskiego. 
Moskwa. Przedsięwzięte tn aresztowania 
nastąpiły wskutek tego, że do rąk policyi do- 
stały się bardzo ważne dokumenta podczas re- 
wizyi, dokonanej przy zamknięciu socyalisty- 
cznego pisma 
rowizyi w domu jegu redaktora, „posła do damy, 
Sołomki. Włedze są przekomania, że wybuchy 
rewolucyjne na dłuższy Czas są obeonie unie- 
możliwione. 
Częstochowa 


nieznani ludzie zas 


| ZZ z o cd a o o m o odl opa z oma l =" 


. Wozoraj w samo południe 
trzelili oficera dragonów Po- 


Skupniewiea. śniaka, jadącego konno ulicą. . 
OFS ""ą Lublin. W tutejszej gazowni w þat 0- 
CZesc BENKOBICZNA negdaj strejk. Miasto tonie w ciemnościach, re- 


staurao 
a ho e 

ijów. Spłon r 
w której pracowało 700 robotników. 


pudłożony. 


e i sklepy oświetlone świecami, a pu- 
Wiedeń 24 lipca. fo chodzi wievzorem z iatarkami. 

(Z). Wszystkie targi pienięśne są pod wra- 
żeniem wiadomości o rozwiąsaniu dumy pań- 
stwowej w Rosyi. Wrażenie to jest wprost pio- 
runujące i nie da się nawet porównać z tym 
efektem, jaki swego czasu wywoływały najwię- 


Ogień był 


| a 


OTEL EUROPEJSK: 


am 


Meki e przez Rosyę i na lądsie H + 
à ad klęski, E E Pahis o ea że ALBERT SZKOWEHON. 
gdy w kwietniu b. r. wielki świat finansowy Lwów — Piec Maryacki. 
udzielał Rosyi pożyczki 2'/, miliarda franków, Przyjechali dnia 26 lipca, M. hr. Borkowski 
toe czynił to w tem przypuszczeniu, że pożycza Mielniey. J. Romer z Łysakowa. J. Drackmann 
pieniądze państwu konstytnoyjnemu i że udsie- 3 Wamy. P. Paesakas s Witełówki. X. W. Okn- 


jona przez cars konetytucys będzie trwałą. i 

W to, ża ten parlament rosyjski, jaki wyszedł; Parmann z Biały. Dr. F. Fuchs x Semlina. P. P, 

s wyborów, okazał się kiem rozkładowym į Rosé z RBosyi. L. Katz s Rohatyna. Z. Kościszew- 

i rewolucyjnym, nie wchodzą dziś sfery giel-| i g pilcza. L. Orłowski z Meranu. 

dowe, nie chog także uwzględnić tego, że za 5 

pół roku zebrać się ma w Rosyi nowy parla- HOTEL FRANCUSKI 

ment, — ka nich r ek dumy wy- Leda — Plac Maryaoki. 

t 1 popłoc. re. 5 = 

E Nj ae konca GC naturalnie w | Pierwszorzędny hotel s komfortem wsędsony, pèl- 

Paryżu, bo kapitał francuski jest najbardziej | neńska restauracya s pokojem do śniadań, cukiernia 

ona w tej enie: Ww s w zał | wie T kona 74 RUE 
i st te . rzyj a. E. 

a PTO ALena) ETAST DACYSKI Podniestrurn. K. Radowics z Wiednia. F., Schnei- 

der z Rathenawów. I. Antonink z Żytomierza, A, 


gu, misla renta rosyjska na giełdzie paryskiej | 

kurs 95, dziś zaś spadła na 78, a zatem straciła | 4 R 

na wartokci aż 170/, w ciągu półtrzecia mie- | Weiss z Wiednia. Lisy Brauner z Wiednia, F. Ro- 
SiąCa. s ; senthal s Węgier. B. Widajewicz x Wołoniowa, F, 
Po raz pierwszy odozuła i giełda wiedeńska  Fesih:ki x Frenstatu. P. Hoffmann ze Złoczowa. 
skutki międzynarodowej paniki w kursie renty O. Dobrzański z Sanoka, I, Hartman z Fiumy. F. 
rowyjakiej: Woite ik ona była nawet na pierw- ' Linhard z Wiednia, I. Hirsch z Wiednia. A. Kólbł 


lioki s Kołomyi. BR. Pragłowski z Polanki. Dyr. 


Myśl w Petersburgu i podozsa 


ła fabryka broni Kohnów, ` 


Fa t pół proc. los w BO lut COBE de 16423, 4 
p™ $9 lat 98:85 óo SPOS Banku kraje A i pół pr e los w 
jÓ1 ì»t 101.80 du 102,00. Barke kroj. 4 proc, lon w 67 la» 
1e880 do 98.560, Tow. Ered, Gui, uiewskie 4 proc. (I enia 
i gyn) 29.70 du OQO, £ proe. lcs w 4i i pół luizch 99:60 
i do 00.00 £ proc. los w 28 lat 9880 do 89-50. 

i Obiigi :e 100 K.: Qal. ford. propinscyjnego 4 pre 
(99.50— 10020 Rakowińskiego fand. prop. 5 proc. 102,60 
do—.—. Komun. Banku kraj, 4 i pół proc, (Biej emisyi) 
101.20—101.90, Komun, Banku kraj. (dej em.) 88.70 do 
99,40. Koləjowa loknine Banku krajowego d procentowe 
po 200 koron 98.80 do 98.50. Psżyczki kraj s roku 1678 
41/, proc, -—— do ——. 4 proc. s 1898 r. 99.00—88,70, 
miasta Lwowa 4 prac. pa 30G koron 97.70 do 88,40 
j1/,,/9 po XO koron 100266 jo 1O0t.Bv. 

r 


[TEZ "fi «2 wik oma WRCEEONAOWNNDNWA 
j Ruch poolągów kolejowych. 
maja 1906 według czasu środkowo - eurupej- 
skiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
| 7 Krakowa: 8.31*. 1.36, 8.40". 5.50, 8,45, 6.25, 9.80* 


1 Z Reoszowa: 10.36, i 
| A Podwołoosyk na dworsec główny: 7,80, 11.45, 2.20, 
10.80. 


i 5i b 
j z Po otoozysk nk Podzamoze: 2.06, 7.00, 11°25, 5.25 
Í Z Qverniowiec. 12.20". 1.40, 6 16. 5.45, 9 05%, 
| Z Kołomyi: 10,0%. 
i Z Stanisławowa 8.05. 

Z Rswyp i Sokala: 7.50. 
| Z Jaworowa: 8.18, 4.87. 


: 7 Sambora: 6.15, 1.50, pesa 


oc. lok 


s 


H 


$ 
t 


? 


I 
| ważny od t 
t 


y 


! Z Lawoosnego 7'29, 11°50, 
iZ Tuchli 865 
|Z Bozca 45G, 
i Odchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: 8.25. 12.48", 2.45, 4.06%, 8,85, 0,80*,11.00*, 
Do Rseszowu: 4.06. 
Do Podwotocznć z dworoa głównego: 6.20, 10.55, 2.21, 
i 6.15%, B.60*. 
| De Podwołoczyek u Podzamozu : 2.36, 6.35, 11.16, 6,87* 

10. ik. 


} ,08*; 
' Do Ozerniowiec: 2.81*, 2.40, 6.15, 9.80, 10.40*, 
| Do Stryja: 13.80, 
| Do Rawy i Sokala: 7.%5*. 
| Do Jaworowa: 3.55, 6.00". 
| Dò Sarsbork: 8,55, 4.16, 10,51*. 
| Do Kołomyi i Żydaczowa: 8.80. 
i Dc Praemyśla, Ohyrowa: 10,05* 
| Do Zawooznego 7.00, 8.80, 6.26* 
Do Bolson 10.45. À 
! Do Stanisławowa, Osortkowa, Husiatyna 8'10* 


Pociąg! lokalne. 
l Przychodzą do Lwowa: 
* Z Brauchowic: (od 6 meje do 28 września) 7.07 przed. 


f południem, 8.25, 5.80 popoład. i 8.20 wieczór (w 
Í 1.46 


niedziele i rz. kat. święta), 10.00 przedpoł.. 


po południu, (od 1 ozerwca do 81 sierpnia wł. co- 
l siennie) 9,85 wieczór. 
(Z Janowa: od 15 do 80/9 wł. codsiennie) 1.15 popol., 
j fod 185 do 9/9 wł. codziennie) 8.45 wieczór, sag 
H v niedsiele i rs. kak. święta 9.25 wieczór. 
| Ze Bzozarca: (0d 27j6 do 16/9 wł. w niednielę i rz, kat, 
kwięta) o 9.40 wieczór. 
Z Lubienia: (od 18/5 do 169 wł. w niedz. i ra. k, święta) 
i o 11.50 wieczór. 
i Odchodzą ze Lwowa: 
i De Brzuchowio: (od 6 maja. do 28 września wł.) 6.05 ra- 
f no, 2.28, 5.40 i 6.26 popol. (tylko w niedxiele 
rz. kat. i święta); 9.00 przedpoł. i 12.40 popoład, 
Od 1/8 do 81/8 wł. codziennie 8,84 wiecnór. 
Do Rawy Ruskiej 11:85 w nocy (każdej niedzieli). 
Do Janowa: (od 1|5 do BOJ8 wł. codziennie) *.15 prz d 
poł. (od >8|6 do 9,8 wł. w niedziele i rz. k. święta) 
1.85 popoł., zaś codziennie 8.14 popol. 
N 16/9 w niedz. i 


Do Szozerca 10.45 przedpoł, (od 27/5 
De Lubienia: 3.01 popol. oå 185 do 1619 iedsi i 
a | o 36/8 w niedsiele i 


i 
+ 
i 
t 
r 
£ 


f 
$ 
! ra. k. świeta) 


l 
s Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literam: 
i Rustemi; pociągi nocne ornaozone dJę gw'zadką, For 

nocna iiosy sie od gode, 6 wieczór do 5 min 9 renio. 


4 > 


E 


29) 
Walka milionera zo złodziejem. 


(Z angielskiego.) 


Wahala się chwilkę, wreszcie szepnęła: 

— A wuj nie będzie się na mnie gniewał? 

— Możesz mi zaufać, drogie dziecię. 

— (zy wuj nie powie oiotce Amelii, ani 
ciotce Izabeli ? 

— Za nio w świecie. 

— Pamięta waj: bawiłam w Seldon podczas 
wisyty pana Dawida Grenton. Otóż pewnego 
dnia odfotografowałam go razem = oiocią 
Amelią. 

— Oót w tem słego ? — rzekłem zdumiony. — 
Pomimo oslej podejrzliwości nie mogłem prsy- 
puścić, aby Dawid Granton mógł flirtować 
s Amelią. 

Dolly zaramieniła się jeszcze bardziej, 

— Wszak wuj zna Roberta Winslow? — 
szepnęła. On wynalasł nową metodę foto- 

afowania, która wykazuje wszystkie „do- 
datki“: róż, bielidło, puder, farbę na włosach, 
przyprawna loki, słowem wszystko, eo nie jest 
naturalnem. Dał mi kilka swoich klisz do mo- 
jego aparatu, bo... bo, wuju Sey, on mi nio nie 
odmawia. 

— Nie dziwię mu się, ale x drugiej strony 
nie rozumiem, dlaczego boisz się. 


(Diag daly). 


— Taki wytrawny lotr — mówił — sna nie- 
wątpliwie metodę Bartillona i wszelkich starań 
dokłada, aby go nie poznano przy jej pomocy. 
Może zraieniać nos, brodę, wąsy i włosy, ala są 
pewne cechy, których przy największej sręczno- 
ši do przeistoczeń, zmienić nie możba, a to 
ksztalt głowy, szyi, palców, kolor soczewki. 
Chciałbym zobaezyć fotografię tego hultaja bo- 
daj w jednej metamorfozie. 

— Pokazywał nam kilka, ale nie mamy ta- 
daej. Policya nicejska posiada dwa egzempla- 
rse. Poprosimy ją o prnysłanie. | 

ja 


— Tymorasem nie nam nie pozostaje, 
ozekaó. Jeśli mi pam dostarczy tych fotografij, 
zdołam ujawnić właściwą fizyognomię tego łe- 
tre, pomimo najkunsatowniejssego przebrania. 


Ta rozmowa toosyła sią przy śniadaniu. jas się. | l 
Była na niem siostrzenica Amelii, Dolly Lirg-| — Jacy wy, mężczyśni, jesteście naiwnil.. 
fold. Zauważyłem, że rumieni się i zpunzoza | Gdyby ciotka Amelia dowiedziała się o tem, 
oczy. Moja podejrzliwość doszła do tego sto- | co mówię, nie darowałaby mi nigdy. No, teras, 
pnie, że upatrywałem wszędzie wspólników na- | to już chyba waj „domyśla się. | 
szego prześladowcy. Otóż te rumieńce wydały | — Tak, nareszcie. Fotografia ujawniła róż i 
mi się podejrzane. Po odejściu doktora Bedders- | blansz ? i 
ley Dally poprosiła mnie o chwilę rosmowy naj — Cała twarz jakby pocentkowana. 


osobności. — A jak wygląda pułkownik ? 

— Wuja Seymour — zaoząła — (nazywa | — Widać, że faworyty są przyprawione, 
mnie wuiem, ohcć nie ma żadnego między ma- |a włosy farbowane. Ale ja mam jeszcze dwie 
mi pokrawieństwe) — wuju Seymour — mó- |inne jego fotografie, jako Medhursta. Zdjąłam 


go dwa razy z ciotką Izabelą... 

— Przecioż Izabela nie używa szminek? 

— Nie, ale... poprawia kolor włosów... 
Wszystkie te „dodatki* mają na fotografi od- 


.oień metaliozny. 


wila z tajsmniczą minką — ja mam kilka fo- 
tografij pułkownika Clay. I mogę je dać 
wujowi. 

Ty? — xawołałom zdziwiony. — Jakim 
sposobsm je dostałeś ? 


pierwstoruędne  referencye, 


przyjmuje 


Ludwik 


( KRZYSTKIEWIĆCZ 


właściciel dóbr ziemskich, 


nad Sanem. 


fortepian. 


urodzony w r. 1828, zasnął w Bogu po długich a cię- 


DE GUZA GW WOZOW SWW ORO | 
Brębnę vgłeanomin è 


Rządzca dóbr 


prosskowianin, były oficer Anatryacki, 
wy padkowo 
wolny poleca się. Łaskawe sgłonzen'a 
Drobniewicz Roswadów 


Akademik 


poszukuje lekcyi na prowincyi. Jęsyki — 


Opolski Lwów, Uniwersytet. 


PRZEGLĄD e dnia”27 lipca 1906 

Karol miał lepszą pamięć. 
— Alek to Finglemore! — zawołał — brat 
i mojego bankiera!... 

Teraz dopiero przypomniałem sobie, żem 
widział przed wyruszeniem do Ameryki. 
— Jak on ma na imię? — spytałsm. 
ke Paweł — odparł mój 


— Aż pięciu łotrów na jednego rycerza prze: 
mysła |... — zawołał, — To gorzej, niż w No- 
wym Jorku... 

— Trzymaj go za ręce, Simpson! — komen- 
derował Karel. 

— Nie, tego za wiele. Nie dam się tknąć fa- 
gasom |... Posyłajcie po konstabla... Ha |... doktor 
Beddersley... (Znał go widocznie). Jeżeli to pan 
wykrył moje incognito, poddają się bez oporu. 
Składam broń przed naaką; nie złożyłbym jej 
przed głupotą... Dziwię się, że król brylentowy 
miał tyle roznmu i zwrócił się do pana... Leoz 
muszą wiedzieć, jakie stawiesz mi zarzuty, sir 
Karolu ?... 

Z pośród tylu innych, mój szwagier wy- 


— Praynieś mi twoje zdjącie — prosiłem. — | 
Powinnaś dopomódz sprawiedliwości w uja- | 
wnieniu przestępstwa. 

Ten argument trafił do seroa Dolly. Po 
chwili miałem już w ręku nieoceniony corpus | go 
delicti. i 
Nożyce stanęły ma straży tajników toale- | — Zdaje mi się, 
towych Amelii i mojej żony; po wykrojeniu | szwagier. 
pułkownika Olay, przedsawiłem fotografie -i W chwili tej właśnie kamerdyner wniósł 
rolowi i panu Bsddersley na poufnej konferen- | herbatę na tacy. Karol, chcąc przekonać się, 
oyi, do której została dopuszczona Dolly. | osy pozna pułkownika Olay, którego widział 

Wolałem, żeby się to odbyło w nieobe-; jako Dawida Grantona, hrabiego von Leben- 
oności naszych żon. | atein i Medhursta, pokazał mu szkie, naryso- 

Zaledwie rzucił na nie okiem, zawołał: | wany przes doktora Beddraley. 

— To są zdjęcia według metody Herberta; — Kto to taki? — zapytał. 


Winslow ! ; — To kawaler Oeraryny. brał właśnie oszustwo rzekomego hrabiego von 
— Tak — przyznała Dolly. — To mój dos , Takiej odpowiedzi żaden z nas nie spo- | Lebenstein, jako dokonane w Londynie i nie 
bry znajomy. | dziewał się. wymagające ekstradycyi. Mógł równie dobrze 


— Ta młoda osoba — rzekł uczony -— do-| — Kawaler Oezaryny? — podchwycił Karol 
kasala tego, ozego nie zdołnł sprawić oały, ze zdziwieniem. i moje nieszczęście poruszył sprawę, w której ja 
sztab polegi francuskiej i angielskiej: wy-| — Tak, jaśnie panie, odwiedza ją od lat kil- | byłem saszergany... 
tropiła pułkownika Clay. Teraz juk nam nie| ku. Teraz właśnie jest u niej na dole. i Tymczasem przybył wezwany  konstabl, 


zaskarżyć profesora Sohleiermachera, ale na 


ucieknie. Widzimy na tej fotografii wszystkie — Co?.. — krzyknął Karol, zrywając się, | aby wyprowadzió ozkarżonego. Ten ostatni 
dodatki: tutaj eztuczna bliana na polioxku, tam | leja oparzony. — Panis Bedderaley, Seymour, | zwrócił sią do Oezaryny i powiedział jej kilka 
dosztukowany kawałek nosa, tu policzki zap- | biegnijmy do pokojów złużby | słów po niemiecku. 


krąglone za pomocą gutaperki, tu wydłużone í Po drodze spotkaliśmy Mimpsona, ulubio- 


- u | — Nie nanczyłeć się jeszcze tego języka, sir 
kilku sztucznemi zmarszczkami... |nego slażącego air Karola. Zabraliśmy go ze 


Karolu, choć radziłom, a nawet przysłałam slo- 


— Osy mógłbyś pan odrysować jego twarz | sobą. Na korytarzu słychać było miechy. wnik i gramatyką... — dodał szyderozo. 
prawdziwą ? | — Est-il drôle, cé vieux !— mówił glos meski, Ceseryna reuciła mu się ne szyją, me łzami. 
Doktor Beddereley przyglądał sią długo | — Cest à mourir de rire — cdpowiadała muf — O, Pawle! drogi Pawla! — wołals po an- 
fotografiom, wreszcie akt: | Oezaryna. gielstu. -- Nis będą sią broniła twoim kosztem... 


Wpadliśmy do pokoja. Kawaler Oexaryny 
watał z najepokojniejszą miną. 

Karol chwycił go za ramię. Spojrzałem 
mu w twarze. Był to istotnie brat naszego ban- 


— Dajcie mi, panowie, tray godziny czsu, | 

a sądzę, że się to uda. | 
Zostawilismy go w biblioteos. Przed her- | 

batą narysował nam portret człowieka, niepo- 
dobnego ani do hrabiego Lebensteina, ani do | kiera. 
profesora Schleiermachera, ani do Dawida Gran-| — Aresatuję cię, Pawlo Finglemore—-ońwiad- 
tona, ani do doktota Quackenboss. Ta twarz! czył Karol. — Jesteś oskarżony o kradzież 
była mi znaną, Widziałem ją niedawno w Lon-|i oszustwo. 
dynie, ale gdsie — nie mogłem sobie przy- Młodzienieo powiódł okiem dokoła. Nawet 
pomniać iw takiej chwili uis opuźajła go zimna krew, 


nigdy |.. Mój jedyny! mój ukochany |... 
Przypomniało mi to słowa Algernona Co- 
leyard : 
„Najgorszy nawet lotr miewa dobre stro- 
ny. Zanwegyłem, że potrafię zdobywać przy- 
wiązanie i wierność kobiet"... 


Ha dalszy nańtą; 


MDapRpn*apaliwiejstwweuna dia 


ych i chorych 


żkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
25 lipca b. r. 


W smutku pogrążona żona i córka zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na pogrzeb, który się 
odbędzie we Lwowie w piątek dnia 27 lipca 1906 r., 
o godzinie 4 po południa z domu przedpogrzebowego 
ul. Kochanowskiego 1. 64 na «ementarz Łyczakowski. 


Lwów, dnia 25 lipoa 1906. 


| i | 
Majtańszy skład 


poleca 


jubiler, 


„CONCORDIA“ A. Kurkowski, Lwów, al. Sobieskiego 1. 10. 


~ +. prea aetati Boki 0 20 20 0-240 .- 


Wiedeński 


Bank Związkowy 


we Lwowie 


od 28 do 81 lipca. 


Killa we Lwowie 


LWÓW 


we własnym gmachu przy 


u. Jagiellońskiej |. 3. 


Zakład centralny: 
Wiedeń: 
FILIE: Aussig ojŁ. 
Berno, Budapeszt, Czer- 
niowce, Cieplice, Frie- 


Kapitał akcyjny: 
K. 100,000.000 


dek-Mistek, Grac, Pra- 
Fundusze 4 i Prościajów, W. Neu- i 
rezerwowa: Telefonu nr. 47. Dyrekcya atadi m Pölten. BURRALO TAR 
19 torów wW 07. 
K. 28.000.000 Telefonu nr. „858 Kantor wy" i z a Me Ó 


miany. we Wiedniu. 


Załatwia wszelkie interesa bankowo, oraz transakcye w żakres kantorów 
z wymiany wchodzące a mianowicie: 
Przyjczuje wkładki w rachunku czekowym i w rach. bieżącym. 
Przyjmuje wkładki na 3:6%, książeczki wkładkowe. Oprocanto- 
3 wanie rozpoczyna się s dniem następnym po złożenin wkładki a koń- 
ozy się s dniem poprzedtającym podjęcie wkładki. Podetek rentowy 
i opłaca benk z własnych fanduszów. n 
$ Eskontuje weksie, otwisra kredyty i udziela zaliczki w podkłràd pa- 
j pierów wartościowych. , i 
Przeprowadza wszolkie obroty glełdowe na targach krajowych i zagran. 
W Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty | przekazy 
Í na zagraniczne miejsca. 
I Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje, 
W Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe. i 
M Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krejowych i zagrani- 
| eznych. i i W, 
Ą Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. 


lopującym konin, 


tościowe, 


sso miajsoe 
K. 4.—, 
W loży K. 8.—, 
— Dzieci do 10 lat pla 
Weześnlojsza sprzedaż misi 
od EL 9 rano w dniu 
w lokalu księgarni Polskiej 


5. Miastowe biuro. K. austr. Kolei Państwowych 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Wydaje: 
BILETY ZESTAWIALNE 


(Fahrscheinhefty) kombinowane-okrężne (Rundreise; i powre- 
ine do wszystkich i ze wszystkich anaczniejszych miejscowośsi Bu- 
ropy 3 waźnością 45—60 I 90 dni I opustem od 12-36 pro- 
cent oi cen normalnych. 
Do Wiednia z ważnością 45 dni. 
Ma obccny sezon 
łeca się zeszyty jasdy powrotne z odpowiednim opustem do wszy- 
P Tih miejscowości południowych jak: 
Blariiz, Fium: (Abbazyl), Wenecyi (Lido), Triestu, Ca- 
pri, Meapolu, Mizzy. Florencyl, Rzymu etc. 
Do Karlsbhadn, Wrcoławia, Drozna Lipska, Berlina, Bre- 
a slerambirga; Paryża e weśnością 45—60 i 90 dni. 


BILETY KARTONOWE 


zwykłe do wszystkich stacył w kraju i zagranicą. 


Sprzedał wszelkich rozkładów jazdy i przewodników, 


Przy zamówieniu biletu zastawialnego należy nadesłać 4 ko. 
u i podaż dzień, od którego bilet ma być ważnym. 


2320"003800300K%00000%8G 


" aiaktor odpowiedzialny Waclaw Mar'uwett, 


j| wyrobów otych i srebrnych | 
i, Edmund Maryan Beer 


Lwów, Akademicka 4. 


Tylko 4 dni 


w sobotę, niedzielę, poniedziałek i wtorek 


— — Tor wyścigowy. — — 


(eudzimnie Z przedstawienia, 


Wieczorna przedstawienie jest takie 
same jak popołudniowe. 
Wszystkie miejsca znajdują się pod 
dachem chroniącym od deszczu. 


W.F. CODY (Buffalo Bill) | Š „+. A | w a 
BUFFALO BILL sis: strzc. | Aaka Ea. JAKO iza ee AT RER znał zE6, jedi wek NZ ARA: "0 


— leoki na ko- 
niu, nieamierna celność strzału na ge- 


(00 Indyan z Północnej Ameryki 


Bitwa pod „Little Big- Horn* 


. 2.—, Numerowane miejsce - 
Rezorwowane miejsce K. 5.—,j 4, 
Loża (6 osób) K. 48.— 
połowę ceny. — 
sepoK.5i K.8 
rzedstawienia 
. Połoniackie- 
4 
gd 


go, ulica Akademicka 2a. 
Biuro sprzedaży blisiów po 5 i 8 koron za 
miejaos otwarte jest w niedzielę od 9 do 
do 11 przedpołudniem. 
Tarnopol 27 lipca. 


Przemyśl 1 sierpnia. | 


Doskonale odtłuszcza iod- 
każa skórę, zapobiega 
wypadanin włosów, — 
wzmacnia ich porost, Do 


nabycia w - zasobniej- rcel-ny i zastaw nmtołswych lub u ge- || i morskich udziela i sprzedaje bilety: 
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